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LENY OGŁOSZEŃ: 
za w iersz m ilim etrow y 
przed 1 złoty. w lessem  
50 gr., za tekstem  4U gr. 
Ogłoszenia tabelaryez  
ne 50 proc., a św iątecz­
ne 25 proc. drożej. Dro 
bne ogłoszenia po 10 
groszy. L)la poszuku­
jących, pracy 6 gr. za 
wyraz. N ajm nie j 1 x>.
Konto czekowe PKO  
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Ewakuacja  dz ie ln icy  m iędzynarodowej
17 Szanghaju.

Krwawe walki w Szapej. — Protest Sow ietów  przeciwko zafę-  
ciu kolei w schodnio  - chińskiej. — Interwencja am basadorów.

W  W A LCE O TAŃSZY PR Ą D
PRZEM Y ŚL, 27. 2. (wł.) P rzem yśl, 

k tóry  od k ilku  dni wszczął energn-zuy 
bojkot p rądu  elektrycznego, zdołał wy 
w alczyć od elektrow ni obniżką dotych­
czasowej ceny p rątiu  o 6 proc.

SZA N G H A J, 27. 2. (wl.) Dziś rano  
a r ty le r ja  japońska  sk ierow ała silny  
ogień a r ty le ry jsk i nadzieluicę Szapej, 
gd /ie  skoncentrow ana większe oddzia­
ły cńiuskie. W skutek bom bardow ania 
pow stały liczne pożary . A r ty le r ja  i-taiń 
ska odpow iadała również gw ałtow ną 
kanonadą, osirzeliw ująć okręty , s to ją ­
ce w porcie i okolice konsu la tu  japoń­
skiego.

OPÓR CH1NL ZYKÓW.
Pom im o gw ałtow nych ataków  ze 

strony japończyków  lin ja  frontow a po­
za Łcangliajem  pozostaje beż zm ian, a  
naw et pew ne sukcesy n o tu ją  w ojska 
chińskie. W czoraj udało się chińczy­
kom odbić w ieś M iahoug. Również a ta ­
kow ana z w ielką zaciekłością w ieś 
Kien-Czia-Czou pozostaje nadal w re­
kach chińskich. Do K iang-W an w ysła­
no znaczniejsze posiłki chińskie.

O STK ZELl WAN IE  K O N C E SJI
M IĘDZYN A H O D O W EJ

K om endant w ojsk chińskich zaw ia­
dom ił konsulów panNtw obcych, że a r ­
ty le r ja  ch ińska nie beri ie więcej o- 
szczedzala koncesji ouędzynarodow ej, 
dopóki używ ana będzie ona jako  baza 
dla wojsk japońskich.

K onsuiow ie nakazali na ty ch m iast 
ew akuacją zagrożonych okolic.

W śród cudzoziemców w S zanghaju  
eświadezenie dowódcy chińskiego wy- 
wnłah* pnnihe.

208 SAMOLOTÓW  W PO W IETR ZU .
Liczba s* po lo tów  japońskich, boin- 

bardujących bezustannie pozycje ch<ń. 
skie pod Szanghajem , sięga obecnie 
200. E sk ad ry  o rg an izu ją  dalekie lo ty  
na punkty strategiczne.

W czoraj 25 samolotGw japońskich za 
rzuciło bombami lo tn isko w H an - Czou 
W raz z han g aram i spłonęło 5 sam olo­
tów pościgowych. In n a  eskadra  bom . 
bardow ała węzeł kolejowy L un - H ua 
na szlaku kolejowym  N ankin — Szang 
haj. Dworzec je s t spalony w raz z o- 
kolicżnem i zabudow aniam i.

SU K CESY  JA P O Ń S K IE .
W edług osta tn ich  wiadomości, w oj­

ska japońsk ie  zdołały odebrać chińczy­
kom zaję tą  przez nich wieś K iang-W an.

Ofensywa japońs/ta rozwija s it  po­
m yślnie w dalszym ciągu tak, że walka 
przenosi sie już ©zęśe'owo do okolicz­
nych wiosek.

W ojska japońsk ie  um acn ia ją  na­
tychm iast zdobyte p o zy 'je  i obsadzają 
gąsto  k a rab in am i m a-zvnowemi 

PR O T E ST  AMBASADORÓW .
Równo , eśnie am basadorow ie An- 

g lji, F ran c ji, W łoch ‘ St. Zjednoczo­
nych in terw en iow ali w japońskiem  m i. 
ld s te rju m  spraw  zagranicznych, do­
m agając  sie w ycofania wojsk japoń­
skich z dzielnicy m iędzynarodow ej 
oraz usunięcia okretow w ojennych z 
wód. p rzy legających  bezpośrednio do 
koncesji.
W Y PR A W A  CIH N SK A  DO MAN- 

DŻLRJ1
Rząd nank ińsk i w porozum ieniu * 

rządem  kantońskim  p, stanow ił zorga­
nizować w ielką w ypraw ę w ojenną prze­
ciwko nowej republice m andżui sko- 
m ongolskiej. Na czele te j w ypraw y sta  
nąć m a y-hrze^cijniski general Feng. 

OBAW A POGROMÓW.
N p koneesji enrpcj; Suej w Szańaha- 

jti obozuje 10.C50 pogorzelców chiń­

skich. Nędza p an u je  straszna.
J a k  pisze „Szanghaj - Times", nale 

ży coś przedsięwziąć, gdyż tłum  chiń­
ski p rzy jm u je  coraz bardziej g roźną 
postawę. Jeżeli nie zapobiegnie sie gio 
dnwi, pogorzelcy zaczną rabow ać eu­
ropejsk ie  sklepy a żywnością, co ju ż  
rdarzy ło  sie w Hong - K ju , podczas 
bom bardow ania te j m iejscowości. 
PR O TEST RZĄDU SO W IEC K IEG O .

M OSKW A, 27. 2. (wl.) W dniu  wczo­
ra jszy m  K arach an  odwiedził am basado

ra japońskiego H lro te  1 w dw ugodzin­
nej rozmowie x re 'e row ał mu p ro test 
rządu Bowieckicgo pi zer iw ko o kupac ji 
Judei wschodnio - ch ińsk iej przt* ja ­
pońskie władze wojssowe. P ro tes t zo­
stał streszczony w czterech punktach.

A m basador H iro ta , p rzyjąw szy do 
wiadomości p ro test rządu  sowieckie­
go, zapewnił K arachana, że porozum ie 
s i t  na tychm iast z rwadcm japońskim  i, 
po otrzym aniu  in strukvy j, nie om ieszka 
rłożyć w yczerpujących w yjaśn ień

TR O C K I PR Z Y JE D Z 1E  DO PO LSK L
W A RSZAW A, 27. 2. (wl.) T rrck i, 

k tó ry  od k ilku  miesi«;ev zabiega o moż 
nośe w yjazdu do C zech o sło w ac  na 
ku rac je , w najbliższym  czasie podebno 
uda sie przez R u m u n ję  i Polskę do 
Piszczan.

Manifest Alfonsa XIII do Hiszpanów,
KRÓL N IE  ZR ZEK Ł S IĘ  NIGDY S W YCH PR A W .

M ADRYT, 27. 2. B vły  k ró l Alfons 
oraz ksiaże B ourbon d‘Este wydali m a­
n ifest do hiszpanów, w którym  b król 
oświadcza, iż z powodu a n a rc k ji panu ­
jącej w jego k ra ju , zmuszony je s t przer 
wać milczenie.

B. król pow tarza, i£ abdyjkowńt nie 
wyrzekł sie jednak  ń i td y  swych praw

i wzywa w szystkich hiszpanów . aby 
rkupili sie pod jego sztandarem .

W reszcie b. król cswuidcza. iż uzna- 
j* swego w uja  K sro ln  B ourbon d 'E ste  
za głowę rodziny i wzywa hiszpanów  
w iernych m onareh ji do utw orzenia pro 
w-zoryczrego rządu i zw ołania konsty ­
tucy jnego  zebran ia  Kortezów.

K R W A W E  W A L K I BUNDO WCóWi 
Z KOM UNISTAM I.

W A RSZAW A, 27. 2. (wl.) W  W a r­
szawie m iały  dziś iuiejj.ee krw aw e w al­
ki pomiędzy bundowcam i i komunista* 
nu.

K om uniści nap ad l: dziś na  gospodą 
tundow ców  przy ulicy P rzejazd , zde­
m olowali lokal i c iężk i poran ili picó 
osob, z k tórych  trzy  odwieziono do szpi 
ta la .

U Ł A S K A W IE N IE  SKAZANYCH 
NA ŚM IERĆ.

W ARSZAW A. 27. 2. (wl.) P rezvdent 
K zplitej u łaskaw ił dziś bandytów  t la j-  
ciukiewicza i Pożm aka z W ile jk i któ­
rzy  za k ilkak ro tne  m orderstw a, skazani 
zestali na k are  śm itre i

K a re  śm ierci zam ieoiono im na do­
żyw otnie wiezienie.

Po dziesięciogrodzinnej dyskusji
s e j m  u c h w a l i ł  u s t a w ę  s z f t o ! r t ą .

W ARSZAW A, 27 2. (w ł) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu se jm u  trw ała  w dal­
szym ciągu dyskusja  nad ustaw ą o 
szkolnictw ie pryw am em

Przeciw ko ustaw  e w ypowiedzieli 
sią: poseł Kornecki (ki.nar.), C zaphńksi

(PPSt), R udnicka (kl. ukr.), B ittn e r  
tCh D.). P io trow ski (PPS.), k tó iego  
m arszałek k ilkak ro tn ie  przyw oływ ał 
do porządku, Jerenr.ez  (biał.), Griin- 
Laum (koło żyd.).

W icem arszałek C ar polem izował s

Zbiorowy mord za 20 kufli piwa
B E R L IN , 27. 2. D zienniki dzisi-.jsze 

pod a ją  sensacyjne szczegóły śledztwa, 
dotyczącego śm ierci ucznia szkoły śre­
dniej, Norkti8a.

W 8iyezniu b. r. N orkus został za­
m ordow any w Moabieie. K ilk u  n ap ast­

ników pokra ja ło  go o k ru tn ie  nożami. 
Obecnie aresztow ano pięciu zbrodnia­
rzy, k tórzy  podczas przesłuchan ia  ze­
znali, że do m ordor-iw a nak łonił ich 
p. wien obcy mężczyzna, za co o fiaro ­
w ał im 20 k u fli piwa.

Z  wesela ze starym uciekła z młodym
RADOM SKO, 27. 2 Zam ożny m ły­

n arz  we wsi Brodzii-c Rom uald K 'n a r -
*Li, w ydaw ał sw ą eórrę. 19-letnia Zo- 
f.ią, za bogatego, choć sta rego  sąsiada, 
Leśniewskiego.

W śród zaproszonych gości znajdow ał 
sie również 20-letm Adam Rolecki. kole 
ga dziewczyny z lał s/.kidnych. Koło 
północy, kipdy goście 'u w ili  sie w n a j­
lepsze, oblubienica przepadła  bez śla­

du. Zrozpaczony m ałżonek szukał Zosi 
po całej wsi, wreszcie ran o  zaw iadom ił 
policje-

Zdołano stw ierdzić, że Zosia Leśniew  
ska w raz z Roleckira w ykupiła  na s ta ­
cji K am ińsk bilet do Ozęstochowy Do 
zbiegłej m ałżonki w ysłano parlam en- 
tarjuszy , k tórym  jednak  oświadczyła, 
że do sta rego  męża nie powróci, gdyż 
do ślubu zm usili j ą  rodzice.

wywodam i przedstaw icieli opozycji, 
stw ierdzając, że ustaw a w uiczeir. uio 
ko lidu je  z tra k ta ta m i o m niejszości, 
ja k  to posłowie m niejszościow i zarzu­
cali rządowi.

W końcu przem aw iał m in is te r Ję- 
drzejewicz.

D yskusja  nad ustaw ą trw a ła  ogó­
łem 10 godzin. U staw a została p r iy ję -  
ta  przez sejm .

Zkolei izba p rzy stąp iła  do dyskusji 
nad ustaw ą em ery ta lna , k tó rą  bardzo 
obszernie zreferow ał w icem arszałek 
Polakiew icz.

Posiedzenie sejm u przeciągnęło  sią 
do nocy.

TARYFA POCZTOW A MA BYĆ 
ZNIŻONA O PIĘ Ć  GROSZY

W A RSZAW A, 27 2. (wł.) W  roini- 
s ie r ju in  poczt i te legrafów  odbyły sią 
n arad y , m ające podobno na celu < bni- 
żenie ta ry fy  pocztowej w obrocie k ra ­
jow ym  o 5 groszy.

O bniżka ta  n astąp iłab y  po 15 kw ie­
tn ia .

Gramofony w Reichstagu.
Mowy posłów Bą rejestrow ane.

B ER LIN , 27. 2. N a posiedzeniu Reich 
stagu , frak c ja  niem iecko - narodow a 
zażądała od przewodniczącego w yjaś­
nień. na jak ie j podsrnwie rozgłośnie 
niem ieckie transm itow ały  mowę kan­
clerza B riininga, w raz z obelżywemi o- 
krzykam i kom unistów.

Przew odniczący Lcebe odparł, że 
kanclerz B riin ipg  by! zasypyw any z 
prow incji set kam i Pstów  i depesz z 
prośbą o nadanie  mowy przez rad  jo. 
Pozatem  przewodniczący w yjaśn ił, że 
każda mowa w R oicustagu może być 
powtórzona i transm itow ana, gdyż u-

staw ione na sali posiedzeń m ikrofony  
m ają  połączenie z gram ofonam i, które 
re je s tru ją  w szystkie przem ów ienia. O . 
trzym ane w ten sposób p ły ty  stw orzą 
w przyszłości archiw um  Ę eichstagu.

B Y LE ZW IĘK SZY Ć F R E K W E N C JĘ .
B E R L IN , 27. 2. W celu zwiększenia 

frekw encji na kolejach. m in ister, um 
kom unikacji w prow adza n a  okres 
św iąt W ielkiejnocy Im ety pow ro 'ne z 
zastosowaniom nispotvkanych  dotych­
czas u lg  dla pasażerów.

ZNOW U SM IFUĆ N A  R IN G U  
BO K SER SK IM .

B E R L IN , 27. 2. Podczas w czoraj­
szych zawodów bokserskich w wadze 
półciężkiej zawodowiec Sabottke w trze 
eie j rundzie znokautow ał swego prze­
ciw nika P au la  V olknera ta k  niebezpie­
cznie, że ten zm arł a  e law em , n L  od­
zyskaw szy przytom ności.

S abottke i przedsiębiorcę aresztow a­
no.

ZNIŻKA CŁA NA MASŁO. 
B E R L IN , 27. 2. O północy reiebetag  

rozp a try w ał osta tn i wniosek frak c ji so­
cja lis tycznej dotyczący obniżenia ceł 
na  masło. •

W iększością głosów ro ichstag  wypo­
w iedział się za znaczni m  obuiżeuiem  
ceł.
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V/ OBLICZU STRAJKU
Trwający od tygwlnia s tra jk  gór 

niczy nie przyniósł uoiycuczaa wy­
jaśnienia sytuacj., a  ogói społeczeń­
stwa, traktując go jcuyuie jako re­
zultat zatarg-u o piaoe, łączy się, i 
słusznie, sympatjaim z górnikiem, 
wałczącym o swe j. rawa.

Obecny jednali konflikt ekono­
miczny jest w całokształcie swoim 
lak różny od pudot-nych zatargów 
choćby już tylko dlatego, że przy­
padł w momencie dla polskiego ży­
cia gospodarczego niesłychanie 
trudnym, ze sprawę toczącego się 
s lra jau  należy ujmować wszech­
stronniej, niż rozważaniem tvlko 
dwucli sił, bezpośreumo w grze wy­
stępujących. Sprawa jest istotnie 
daleko poważniejsza i głębsza, wiąże 
się bowiem niotylko z całą sytuacją 
przemysłu węglowego, a więc o- 
gromnego warsztatu pracy, ale do­
tyka żywotnych interesów państwa, 
to też bez uwzgledn.enia tych inte­
resów konflikt obecny rozwiązany 
być nie może.

W zasadzie chodzi o utrzymanie 
rynków zbytu dla naszego węgla. 
Eksport węgla w ogólnym obrocie 
towarowym odgrywa bardzo p< waż 
na rolę, bo wyraża się sumą około 
300 miljonów zł. rocznie, jest więc 
.pcwaznem źródłem dopływu tak 
potrzebnych krajowi walut zagra­
nicznych. Bez eksportu węgla nasz 
bilans płatniczy stałby się odrazu 
ujemnym, narażając cały system go 
epodarczy na poważne komplikacje, 
a pracująca dla eksportu 30 tysięcz 
na rzesza górników znalazłaby się 
bez chleba, powięk-zając arrnję bez­
robotnych. To jeszcze nie wszystko. 
iWiadomo, że rozwój Gdyni uzależ­
niony jest ściśle od eksportu węgla, 
co pozostaje także w ścisłym związ­
ku z budową m agistrali kolejowej 
Śląsk — Bałtyk. Bez węgla Gdynia 
zaczęłaby upadać, a  zamierająca 
G dynia — to walny a tu t Niemiec 
w walce o rewizję naszych granic 
zachodnich, gdyż wroga nam agi­
tac ja  okrzyczałaby Gdynię jako 
twór sztuczny i Połsee niepotrzebny. 
Ponadto u tra ta  eksportu węgla poz­
bawiłaby polską ekspansję gospo­
darczą niewątpliwych zysków, któ­
rych okres przyjść musi po zawaiciu 
międzynarodowej umowy co do po­
działu rynków zbytu.

Dziś na tych rynkach węgiel pol­
ski znalazł się w ciężkiej sytuacji 
na skutek spadku funta o 30 proc. i 
obniżki płac w górnictwie niemiec- 
kiern o 23 proc. W ten sposób narzu­
cono nam walkę, której ani ze sta­
nowiska interesów robotnika ani 
państwa przegrać nam nie wolno.

Jednym  z kapitalnych środków 
dla utrzym ania eksportu węgla bę­
dzie stworzenie funduszu eksporto­
wego pod kontrolą państwa, a pow­
stałego z wszelkich ohniżek płac za­
równo robotniczych jak  i admini­
stracji i dyrekcji kopalni. Kontrola 
państw a będzie gwarancją, że su­
my z obniżki płac nie pójdą do kie­
szeni przemysłowców, a staną się 
jednym z czynnik 'w  walki, umożli­
wiającej przetrwanie ciężkiego dla 
konkurencji węgla r olskiego okre­
su. Okres ten obliczają na 6 — 9 mie 
sięcy.

Oto jest tło dzisiejszego strajku. 
Z tych ogólnie podań.' ch stwierdzeń 
widać, jak bardzo skomplikowana 
i trudna była sprawa płac górni­
czych, którą rozwiązać mieli prze­
mysłowcy łącznie ze związkami. 
Tymczasem zamiast poważnych i 
wyczerpujących rozważań C. Z. G. 
pochopnie proklamował strajk  w 
sposób co najm niej lekkomyślny, 
gdyż nie mający szans zwycięstwa 
w tych warunka.-h., w jakich został 
rozpoczęty, a rozpoczęto go, co 
stwierdzić należy z naciskiem — bez 
żadnego przygotowania.

Improwizować strajków  nie wol 
no, wiedzą o tem działacze robotni­
czy aż nazbyt dobrze, bo to się mści 
i w ydaje skutki fatalne. Tak się 
srało i tym razem: już w pierwszym 
dniu kierownictwo strajku wyi wa­
lc  ̂ się z rąk C. Z G , a usiłują je 
pochwycić czynniki w-ywrotowo, 
przeradzając stra jk  w akcję poli­
tyczną, skierowana rrzeeiw rządo­

wi i jego organom, a nawet przeciw 
państwu. Prowokowanie policji i 
Huczenie szyb w komisarjatach. ata­
ki na sklepiki żydowskie (może tu 
i inne czynniki maczały palce' na 
Cielcu, dążenie' do czarnego strajku  
— oto metody, nic budzące wąipli- 
wości co do istotnych zamierzeń wy 
wrotowców: drogą zamieszek i a- 
w antur komplikować sytuację i 
przysparzać państwu trudności we­
dług hasła: im gorzej tem lepiej.

Zapewne C. Z. G., rozpoczynając 
akcję strajkow ą, liczył na przyłą­
czenie się Śląska do sirajku, a choć 
nie miał to konkretnych danych, 
karmił robotników obietnicami, że 
Śląsk przyjdzie z j* mocą.

Dziś jest już rzeczą jasną, że 
Śląsk, pomimo nacisku tutejszego 
O. Z. G. do strajku nie przystąpi, 
wykazując daleko lepsze zrozumie­
nie sytuacji i interesu ogólno-pań­
stwowego; oczywiście utrudnia to 
rozgrywkę górników Zagłębia, czy­
niąc powodzenie ich usiłowań bar­
dzo problematycznem.

To też dziwnym się wydawać 
musi ten upór C. Z. G. z jakim od­
rzuca wszelkie próby porozumienia,

a przecież cała odpowiedzialność 
za strajk  właśnie na nim spoczywa. 
K ażdy dzień ptzadłużającego się 
strajku  — to nowe ‘ ciężkie s tra ty  
dla górników, to osłabienie ich sil 
m aterjalnych i moruhiych, cô  CZG. 
powinien doskonale rozumieć, choc 
może nie doceniać, że stra jk  wyrzą- 
d ia  także wielkie szkody in tere­
som państwa.

To też cała ta  g ra wygląda na 
fałszywą, a ostatnio rozklejone 
klepsydry zab itjch  komunistów, 
świadczące, że C. Z. G. chce dyskon­
tować nawet ich śmierć na swój ra­
chunek, nadają temu wszystkiemu 
swoisty posmak porfidji, na czem 
poznał się chyba dostatecznie uświa 
duiniony ogół robo tm czy.

Charakterystyczna jest wszakże 
sym patja, z jaką ..K urjer Zachod­
ni" z racji mu tylko wiadomej od­
nosi się do C. Z. G., atakując nato­
miast Z. Z. Z. Oczywiście, że sym­
patja  i an typatja  mr ją  tu podkład 
nie rzeczowy ale polityczny. ZZ.Z. 
(jak i pozostałe związki) przyłączy­
ło się wprawdzie do strajku, ŵ  sen­
sie—strajkowo nie przeszkadzać, ale 
ani go nie wywołało ani tem mniej

w jego kierownictwie udzirłu nie 
bierze, nie może więc ani ponosić 
za stra jk  odpowiedzialności ani go 
odwoływać. Ale stwierdzić należy, 
że w rezolucji swej z dn. 16.1. zjazd 
delegatów górniczych ZZZ. zajął 
stanowisko państwowe, wykazując 
zrozumienie „doniosłej roli eksportu 
węgla“, zastrzegł się jedynie przed 
„przerzuceniem całego ciężaru wy­
nikającego z usprawnienia kor.ka­
rencji produkcji węglowej na barki 
robotników kopalnianych". I  to było 
słuszne, a  przekreślone zostało wy­
wołanym przez C. Z G. strajkiem .

Z tej skomplikowanej sytuacji 
organizacje robotnicze muszą jed­
nak znaleźć wyjście, a przemysłow­
cy w imię interesu ogólnopaństwo- 
wego powinni im tę drogę ułatwić. 
Dziś bowiem nieustępliwość rady 
zjazdu graniczy z uporem.

I  jeszcze jedno. Świat robotniczy 
winien sobie dokładnie uświadomić 
i zapamiętać, że jeżeli w trudnej 
konjunkturze ma ponosić ofiary, w 
dobrej — będzie miał najsłuszniej­
sze prawo do zysków i o nie się 
upomni.

J .  Kaczkowski.

Górnicy wZagłębiu pozostawieni własnemu losowi
S tra jk  w górnictwie na terenie 

Zagłębia Dąbrowskiego i Krakow­
skiego, wTywołany przez centralny 
związek górników, przedłuża się 
niepotrzebnie ż dnia na dzień, nara­
żając rzesze robotnicze na coraz 
gorszą nędzę. Proklam ując strajk, 
centralny związek górników zbyt 
lekkomyślnie postąpił, nie upew­
niwszy się przedtem, czy znajdzie 
całkowite poparcie innych związ­
ków, a  w pierwszym rzędzie, czy 
stra jk  górników zaglębiowskich po­
prą górnicy śląscy.

Jeszcze przed paru dniami przy­
wódcy centralnego związku górni­
ków, ratu jąc swą niezbyt wyraźną 
sytuację, z tupetem rozgłaszali, że 
s tra jk  górniczy zostanie poparty 
przez huty  śląskie. W ubiegły czwar 
tek miały one stanąć. Tymczasem 
hutnicy śląscy kategorycznie od­
mówili przyłączenia się do strajku.

Ostatnio C. Z. G. zwrócił się o 
poparcie stra jku  do górników ślą­
skich. W  tym  celu 0 . Z. G. wystoso­
wał odpowiedni list do największej 
organizacji górniczej Śląska t. zw. 
„zespołu pracy", a jednocześnie przy 
wódca strajkow y p. Stańczyk głoś­
no się chwalił, że od poniedziałku 
stra jk  obejmie wszvstkie Zagłębia 
węglowe. Lecz i tym razem zabiegi 
C. Z. G. okazały się bezowocne 

„Zespół pracy" nadesłał dc sekre- 
ta rja tu  C. Z. G. następująca odpo­
wiedź:

„W ślad za pismem zespołu pra- 
ey z dn. 20 bm. mamy zaszczyt zako­
munikować W. Panom, że główno 
zarządy zrzeszonych w zespole pra­
cy organizacyj robotniczych prze­
m ysłu węglowego nie mogą nieste­
ty  przychylić sic do prośby CZG. 
dlatego, że związki zespołu stoją  
na stanowisku ścisłego przestrzega­
nia wyników przeprowadzonego po 
kopalniach plebiscytu.

Równocześnie zaznaczamy, że ee- 
spół pracy jak dotąd, tak i w przy­
szłości uszanuje wolę swych człon­
ków i bez ich wiedzy i zgody nie po­
stawi ich preed faktem dokonanym, 
byłoby to bowiem sprzeczne s ustro 
jem i taktyką szanujących się or­
ganizacyj.

Reasumcja poprzednich uchwał 
m ogłaby nastąpić tą samą drogą 
co jednak w tej chwili ze względów  
technicznych jest niemożliwe do 
przeprowadzenia.

Zespół pracy piwy tej sposobno­
ści wyraża swe ubolewanie, że 
G. Z. G„ wypowiadając walkę prze­
ciwnikom zbyt silnvm  i dobrze zor­
ganizowanym, nie stara się wyczer­
pać -wszystkich środków polubow­
nych, stojących jeszcze do dyspo­
zycji, celem dojścia do porozumie­
nia właśnie « temi organizacjami, 
•ni których dziś żada poparcia.

W ten sposób nie postępuje ża­
dna, zdająca sobi-J sprawę z olbnzy- 
miej odpowiedzialności organiza­
cja robotnicza, temwięcej, o ile jest 
liczebnie zbyt słabą, ażeby mogła  
samodzielnie przeprowadzić (zwy­
cięską walkę. Pom ijając powyższe 
ubolewania, godne pociągnięcia C. 
Z. G„ zespół pracy nie może innego  

zająć stanowiska, tembardziej, że 
przygotowuje się do walki o n ie­
naruszalność zdobyczy socjalnych, 
oraz o przywrócenie pierwotnej ska 
li plac, obowiązującej przed wyda- 

' nieta olceezenia pr,,ez komisję roz­
jemczą w górnictwie Zagłębia G. 
Śląska".

„Szczęść Boże!"
Zespól pracy zw. zaw. górniczych".

Wobec takiego stanowiska ślą­
skiego zespołu pracy nie może być 
mowy o zapowiadanym na dzień ju­
trzejszy stra jku  górników na Ślą­
sku. W ten sposób górnicy Zagłębia 
Dąbrowskiego pozostawieni są wła­
snemu losowi i nie mogą liczyć na 
jakiekolwiek poparcie górników 
śląskich.

Ja k  więc widzimy manewry 
strajkowe C. Z. G. wpędziły rzesże 
robotnicze naszego Zagłębia w śle­
pą uliczkę. W  tych warunkach wal­
ka staje się, przy dalszym konty­
nuowaniu strajku, beznadziejną 
C. Z. G., zanim proklamował strajk , 
winien był zabezpieczyć sobie odpo­
wiednią pomoc i poparcie i wów­
czas dopiero wystąpić do walki je ­
dnolicie we wszystkich zagłębiach 
węglowych. Dziś jeśli C. Z. G. chce 
ratować swą przykrą sytuację i 
wyjść z honorem ma jedną tylko dro 
gę — zwrócić się o arbitraż do rzą­
du.

W CZORAJSZA SYTUACJA 
STRA JKOW A.

Dzień wczorajszy w Zagłębiu 
Dąbrowskiem, jak  również Kraków 
skiem minął w zupełnej ciszy. Pod­
czas całego dnia nie zanotowano ani 
jednej aw antury, lub też usiłowania 
zorganizowania masówki. Robotni­
cy, którzy wyczerpali już wszyst­
kie środki, oczekują leraz na zakoń­
czenie strajku. N ajbardziej nawet 
zatwardziali „strajkowicze", którzy 
jeszcze dwa dni temu głosili: 
„strajk  aż do zwycię stwa", poczy­
nają  się załamywać i pragną jak- 
najszybszego zlikwidowania s tra j­
ku. Coraz częściej d«ją się słyszeć 
głosy wśród robotników, że dalsze 
przewlekanie strajku nie doprowa­
dzi do żadnych rezultatów, że czas 
najwyższy skończyć ze strajkiem .

Wczoraj, jak  w dniu poprzednim, 
strajkowały wszystkie kopalnie 
zrzeszone w radzie zjazdu przemy­
słowców górniczych. Pracowały tył

ko normalnie 4 małe kopalnie. Ogól­
na liczba strajkujących robotników 
wynosi około 27.ooJ. Robotnicy, 
zatrudnieni przy obserwacji, praco 
wali wczoraj normalnie. Żadnych 
zajść na terenach kopalnianych nio 
było. N a niektórych kopalniach pra 
cowali wczoraj robotnicy przy łado 
w ani u węgla na  wagony. Robotnicy 
ei nie spotykają się z żadnym naj­
mniejszym naw et sprzeciwem robot 
ników niepracujących. Jeszcze dwa 
dni temu kobiety nie pozwoliły im 
pracować. Obecnie podobne wypad­
ki nie m ają miejsca.

A RESZTO W A N IE K IL K U N A ­
STU KOM UNISTÓW  W  ZAGŁĘ­

BIU.
Drogą poufnych inform acyj po­

licja zagłębiowskn w padła na trop 
kilku agitatorów  komunistycznych, 
którzy przygotowali w kilku miej­
scowościach masówki. Ani jedna z 
projektowanych masówek nie doszła 
do skutku. Policja bowiem, zeóry 
uprzedzona o zam iaiach komuni­
stów, wszczęła energiczne śledztwo 
i  kilkunastu prowodyrów zostało 
rresztowanych.

STA NO W ISK O  ZZ.Z. W  SPRA ­
W IE  ARBITRAŻU.

Ja k  to wczoraj donosiliśmy, in­
spektor pracy inż. Eederowicz za­
proponował związk-un zawodowym 
arbitraż. C. Z. G. odpowiedź w tej 
sprawie dał odrazu. Dziś w godzi­
nach popołudniowych inspektorat 
pracy otrzymał zawiadomienie, że 
Z. Z. Z. narazie ustosunkowuje się 
do arbitrażu negatywnie i solidary 
żuje się ze stanowiskiem, w tej spra 
wie, O. Z. G.

„PRA CA  PO L SK A " ODPOWIEDŹ 
DA W  PO N IE D Z IA Ł E K .

W czoraj wieczorem toczyły się 
cbrady zarządu głównego „Pracy 
Polskiej" w spraw ie proponowane­
go przez inspektorat pracy arbitra­
żu rządowego. Narazie nie powzięto 
ostatecznej decyzji. „Praca Polska" 
wyrazi jednak zgodę na arbitraż.

ZE B R A N IE  Z. Z. Z. NA N IEM ­
CACH.

Wczoraj na  Niemcach odbyło się 
wielkie zebranie robotników ZZZ. 
przy udziale około 3000 osób. Prze­
mawiali pp.: poseł Gordecki, poseł 
Konieczko i sekretarz Bogner. Ro­
botnicy wypowiadali się różnie- J e ­
dni za kontynuowaniem strajku, 
drudzy za jego likwidacją..
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S ZCZERE WYZNANIA
S tosu n ek  stronnictw opozycji w zględem  spraw pracow niczych.

Emerytury, renty inwalidzkie, 
sprawy pracowników instytucyj u- 
bezpieezeniowych, komunalnych — 
oto bolączki dnia dzisiejszego, — 
oto przedmioty troski rządu i sej­
mu, ale i pole popisów dla opozycji. 
W jednej sprawie zainteresowanych 
jest kilkanaście tysięcy osób, w in­
nej — kilkadziesiąt. A tu prawo­
dawca i wykonawca prawa ma 
przed oczyma trzydziestomiljonowe 
społeczeństwo, które w postaci po­
datków płacie musi za najmniejsze 
świadczenia ze strony skarbu pań­
stwa. Zwykłą koleją rzeczy każdy 
projekt ustawy, opracowany jest 
w odpowiednich urzędach, uzgad­
niany z zainteresowańemi czynni­
kami zawodowemi, a gdy już zosta­
je wniesiony do sejmu, podlega u- 
stalonemu porządkowi prac. Nawia 
sem mówiąc, jeśli idzie o obecną 
większość sejmową, działa w jej 
łonie grupa pracownicza, która 
reprezentuje interesy rzesz pracow­
niczych.

Projekt przechodzi do komisji 
sejmowej, wreszcie — na plenum. 
Zdawałoby się, że tu kończy się nor 
mai na droga projektu, nim się prze­
istoczy w ustaw ę. Ale musimy wziąć 
pod uwagę, że tutaj rozpoczyna 
swoją działalność opozycja. Ma ona 
dwie drogi: agitacyjne mowy w 
sejmie i wichrzenie w związkach i 
stowarzyszeniach pracowniczych, 
stojących po za sejmem. Wiece, ze­
brania, komitety, rady, — na któ­
rych opozycja próbuje uzyskać ja­
kie—takie wpływy*.

Nie dziwimy się. bynajmniej, 
gdy ta, czy owa grupa pracownicza 
pójdzie nawet na lep frazesu poli­
tycznego, który golów całą Polskę 
rozdać — za darmo. Niemniej jed­
nak, jeśli z jednej słrony motorem 
jest konieczność państwowa, a z 
drugiej — tylko frazes, godzi się 
wskazać na właściwe stanowisko, 
jakie w najżywotniejszych dla rzesz 
pracowniczych sprawach zajmują 
ich opiekunowie polityczni z obozu 
opozycji.

Najpierw pyia.ńe: jakby to by- 
io, gdyby dzisiejsza opozycja, w  
szczególności z „centrolewu", była 
u steru władzy, dej zasadniczy sto­
sunek do związków pracowniczych, 
sformułowany został bez ogródek 
przez posła Wincentego Witosa w  
broszurze p. t. „Czasy i ludzie", no­
szącej datę 15 lutego 1928 roku: 
„Gdy tylko państwo powstało za­
miast wszystkie siły skierować do 
jego odbudowy, zaczęto tworzyć 
rozmaite związki, rzekomo dla obro­
ny swoich interesów, a ściśle biorąc 
do w alki z państwem W ten sposób 
państwo polskie stało się terenem 
operacyjnym różnych związków, a 
eo gorsza ich bezwzględnym nie­
wolnikiem. Nie dziwnego, że pań­
stwo w swoich wszelkich porusze­
niach jest krępow ane, bo zanim ja­
ki krok zrobi, musi się zapytać o 
pozwolenie wszelkich związków: le­
wicowych, prawicowych, kolejo­
wych, pocztowych, nauczycielskich, 
profesorskich, lekarskich i kto tam 
wie jakich, i musi baczyć, żeby któ­
regokolwiek z ni en rie ominąć, lub 
broń Boże nie obrazić. Wówczas bo-

wdem wszystkie czują się obrażone 
i solidarnie wypowiadają Mu woj­
nę".

To ustosunkowanie się do związ­
ków nie wymaga chyba komentarzy 
ani przepowiednie co do losu pra­
cowników, gdyby „centrolew" zdo­
łał w Polsce władzę objąć. Z dru­
giej strony — samorząd gospodar­
czy*, socjalny, rozwoj ruchu zawodo­
wego obok już poważnie dyskuto­
wanej przez obóz rządzący sprawy 
przedstawicielstwa zawodowego w 
parlamencie — stanowić może mia­
rę stosunku do ruchu pracownicze­
go. Wracając do wspomnianej bro­
szury, p, Witos niemniej jasne sta­

nowisko zajmuje w sprawie uposa­
żenia rzesz pracowniczych: „Nic
dziwnego, że związki te dokonały 
na państwie niezwykle szczodrych 
zdobyczy z dziedziny socjalnej, któ­
re teraz — zarówno im, jak pań­
stwu bokiem wyłażą. Zabezpieczyły 
się od wytężającej pracy i odpowie­
dzialności, natomiast obwarowały 
swoje prawa i poi tory. A że nie- 
zawsze są zbyt pochopne do patrjo- 
tycznych ofiar na rzecz państwa, 
tego dowodzą choćby wiece, prote­
stujące przeciw redukcji płac. mi­
mo, że państwo stało nad brzegiem 
przepaści i że każdy nierozważny 
krok mógł je tam wtrącić".

Na Dalekim Wschodzie rozgorzeje nowa wojna ?
Wojska japońskie  i białogwardyjska armja rosyjska zaatakują

Sowiety.
ALARMY PRASY SOWIECKIEJ

Prasa sowiecka ogłasza sensa­
cyjne rewelacje o przygotowują­
cych się planach
napadu Japonji na Rosję Sowiecką
przy pomocy odziaJów białogwar- 
dyjskich.

P lan zmierza do zdobycia rosyj­
skich prowincyj nadbrzeżnych od 
ujścia rzeki Amuru kolo Nikolajew- 
ska aż do Wladywostoku.

Pod protektoratem  Japonji, a 
w szczególności szefa japońskiej 
misji handlowej w hharbinie, 
utworzona została białogwardyj- 

ska armja rosyjska 
złożona z emigrantów, na której 
czele stoi gen. Kuźmin.

R ekrutacja odbywa się pod pła­
szczykiem rejestracji bezrobotnych 
rosjan przez redakcję jednej z an- 
tybolszewickich gazet w Charbinie. 
Ochotnicy ro rjscy w grupach od 
50 do 100 ludzi wysyłani są usta­

wicznie z Charbina.
A rm ja białogwardzistów rosyj­

skich ma wpaść na terytorjum  so­
wieckie równocześnie z arm ją japoń 
ską, przekraczają", granicę Man- 
dżurji od wscohdu, zaś japończycy 
wpadną od strony zachodniej 
na terytorjum republiki transbaj- 

kalskiej.
Dowództwo nad pierwszą dywi­

zją arm ji białogwardzistów objąć 
ma gen. M ukrinin, zaś nad drugą 
dywizją Miasojedcw

W rosyjskich kolach urzędowych 
do wiadomości tych przywiązują 
wielką wagę. W  kolach tych oświad 
czają, iż fak ty  zawarte w dzisiej­
szych rewelacjach 

stanowią podstawę do manifestu 
Woroszy iowa, 

w którym wezwał on czerwoną ar- 
mję do obrony granic na Dalekim 
Wschodzie.

W sprawie czasu pracy w sklepach.
W dniu 26 bm. odbyła się w mi- 

nisterjum  pracy i pieki społecznej 
konferencja w sprawie czasu pracy 
w sklepach. N a konferencję przyby 
li delegaci wszystkich zaproszonych 
organizacyj pracowniczych, oprócz 
centralnej organizacji zw. zaw. p ra­
cowników umysłowych i  konfede­
racji pracowników umysłowych.

Konerencję zagaił główny inspek 
tor pracy, p. K lott, poczem przewód 
nietwo objął naczelnik Zagrodzki. 
Delegaci organizacyj pracowni­
czych przedstawili sytuację pracow 
ników sklepowych, których liczba 
według obliczeń związków, wynosi 
w Polsce około 100.000 osób. Pod­
kreślano, że właściciele zatrudnia­
ją  swój personel często do 14-tu go­
dzin na dobę, przed otwarciem skle­

pów i po ich zamknięciu. Przedsta­
wiciele pracowników wysunęli po­
stulat utworzenia przewidzianej u- 
stawą instytucji asystentów inspek­
torów pracy, którzy dokonywaliby 
inspekcyj sklepów, oraz wprowa­
dzenia ośmiogodzinnego dnia han­
dlu. Przedstawiciele ministerjum 
oświadczyli w odpowiedzi, że powo­
łanie asystentów inspektorów pracy 
jest obecnie ze względów budżeto­
wych zupełnie niemożliwe, w spra­
wie zaś godzin handlu wpływają ze 
strony sfer kupieck>ch, oraz konsu­
mentów wręcz przeciwne żądania. 
Jednocześnie przedstawiciele mini­
sterjum zapewnili, że władze inter- 
wenjować będą we wszystkich wy­
padkach wyraźnego naruszenia u- 
stawy o czasie pracy

B a S S B E S G e e B S H H U B M H B B B K a B a e ia
Mam zaszczyt zawiadomić, że

|  skład broni, maszyn do szycia I pisania, rowerów gf
i wszelkiej galanterji żelaznej, znajdujący się dotąd
przy ul. Modrzejewskie] Nr. 3 w Sosnowcu

ZOSTAŁ P R Z E N I E S I O N Y
5  na ulicę 8-go Maja róg M odrzejewskiej

(vis a vis dworca)
Skład został zaopatrzony w najnowsze towary, które sprzeda- I 

fg§ wane są po cenach konkurencyjnych
Z poważaniem

JAN BRZOZOWSKI, gg
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Jak widzimy, redukcja płac by­
ła w lutym 1928 roku konieczną, a 
wiece przeciw tej redukcji ideniyfi- 
kowane były z walką z państwem, 
podczas gdy w  1932 roku — w okre 
sie najstraszliwszego w dziejach 
kryzysu gospodarczego — te same 
wiece i protesty, posuwane do czyn­
nych wystąpień przeciw rządowi, 
są śr mikami ,, p ra worzą dn emi", 
„patrjotycznemi" i „mądremi".

Zdawałoby się, że p. Witos wy­
stępuje tylko przeciw protestują­
cym i wiecującym organizacjom 
pracowniczym. Ale nie. Bo oto cze­
go dowiadujemy się o roli stron­
nictw politycznych w tej akcji 
„przeciw państwu": „Więcej nie-
zrozumiałem i wprost karygodnem 
jest stanowisko stronnictw poli­
tycznych, które mając w wielkiej 
mierze na sumieniu obecny słan 
kraju, patronują anarchji strajko­
wej i grożą rządowi konsekwencja­
mi, gdyby znalazł w sobie trochę 
odwagi do tłumienia buntu. Nk 
dziwnego, — czytamy dalej — że 
skarb państwa wyczerpuje się grun 
townie przy podobnej gospodarce, 
bo żadne podatki nie wystarczą, gdy 
tyle ludzi niepotrzebnie bierze pie­
niądze i gdy się prawie nic nie ro­
bi, aby pomóc tym, którzy na to 
podatki płacą".

Niech sobie wszyscy malkontent 
ci, zwłaszcza te związki, które ucie­
kają się pod obronę dzisiejszej opo-. 
zycji, uważnie przeczytają słowa 
prezesa rady naczelnej stronnictw; 
ludowego, który dalej twierdzi' 
„Rola państwa w stosunku do oby­
watela dziwnie jest u nas pojmo­
wana przez niektórych ludzi. Chcie­
liby oni widzieć w państwie opie 
kuna, starającego się o wszystko ’ 
myślącego za nich. Państwo tego 
nie spełniło, bo spełnić nie mogło. 
Stąd też gromady niezadowolonych, 
którzy stale wypominają oddam 
mu przysługi".

Jeśli idzie o te czynniki, które 
pod presją konieczności muszą re­
gulować prawa, obowiązki i płace, 
to i w tej sprawie znajdujemy u p. 
Witosa wcale słuszne pouczenie: 
„Wszędzie i zawsze musi ktoś wziąć 
odpowiedzialność nictylko za to, e«> 
jest przyjemne i co jedna zwolenni­
ków i przyjaciół, lecz także i za to, 
co jest ffieprzyjemne i pomnaża licz 
bę przeciwników, gdy to leży w in­
teresie państwa. Yć pierwszym rzę 
dzie oczywiście powołanymi tu są 
sejm i rząd".

Wkońcu pos. Witos woła wiel­
kim głosem, że „Zmienić trzeba do 
gruntu wszystko, co jest w Polsce 
złe i fałszywe, bez względu na to, 
kogo to będzie dotyczyć, — bez 
względu na opinję i popularność, 
bez względu na zarzuty wsteeznic- 
twa i reakcyjności. bo największem 
wstecznietwem i reakcją jest właś­
nie trzymanie się tego, co okazało 
się zgubnem. (!!)".

Oto wszystko, cośmy pragnęli 
przypomnieć związkom pracowni­
czym z broszury pos. Witosa, by im 
zobrazować wizję rządów dzisiej­
szej opozycji i jej stosunek do zwią­
zków i ich postulatów.

m. b.
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W DNIU ZJAZDU REGJONALNEGO KUPIECTWA KRONIKA.
W SOSNOWCU.

W okresie powstawania izby 
przemysłowo-handlowej w Sosnow­
cu i w pierwszej fazie jej działal­
ności dość'często słyszało się opinję 
sfer kupieckich, że izba sosnowiec­
ka będzie w pierwszym rzędzie słu­
żyła interesom przemysłu i jego po­
glądy reprezentowała, że natomiast 
interesy kupiectwa mogą nie zna­
leźć w izbie należy Kj ochrony. A r­
gumentowano to strukturą izby, 
której siedziba leży w ośrodku wiel­
kiego przemysłu, argumentowano 
tem, że w izbie istnieją faktycznie 
dwie sekcje, reprezentujące intere­
sy przemysłu: sekcja górnicza i sek­
cja przemysłowa, a jedna sekcja 
handlerom. Arytmetycznie obliczano 
liczebność poszczególnych sekcyj i 
wywodzono, że sekcja przemysłowa 
(81 radców) i górnicza (17 radiów) 
mają absolutną większość w izbie, 
(razem 48 radców! wobec 24 radców 
sekcji handlowej.

Minęło zaledwie 2 i pół lat od 
ukonstytuowania się izby, a już o- 
eenić można o ile i czy wogóle tego 
rodzaju obawy kupiectwa były uza­
sadnione?

W ciągu tych 2 i pół ła t stale za­
siadają obok siebie wedle ustalone­
go klucza w fachowych komisjach 
izby przedstawiciele 3-ch sekcyj iz­
by, a na  zebraniach plenarnych, sek­
cje jako całość i nie dało się zauwa­
żyć głębszych konfliktów', a tem 
mniej majoryzacji interesów .ku­
piectwa. Przeciwnie cały szereg u- 
zasadnionych postulatów kupie­
ctwa, których przedstawiciele 
handlu nie zdołaliby może sami prze 
prowadzić, zyskiwało ay izbie prze­
mysłowo - handlowej, dzięki przy­
chylnemu ustosunkowaniu się pozo 
stałych sekcyj poparcie, wyrażają­
ce się w opinji izby przemysłowo- 
handlowej, jako całości. Co więcej 
zaś, w całym szeregu zagadnień, któ 
re. z istoty swej uchodziły za bar­
dzo sporne i wywołujące konflikty 
między przemysłem, górnictwem i 
handlem udawało się na terenie iz­
by osiągnąć porozumienie.

Również w kwestiach personal­
nych, obsady różnych stanowisk w 
Izbie czy poza izbą, w komisjach 
podatkowych czy sądach, zawsze 
’’siągane jest pełne porozumienie.

Czego to dmvodzi 7 Z jednej stro­
ni', niewątpliwie, wysokich kwali- 
fikacyj osobistych i objektywizmu 
oraz umiejętności wzniesienia się 
non ad interes grupowy przedstawi­
cieli poszczególnych gałęzi, repre­
zentowanych w izbie. Ale z drugiej 
strony dowodzi to i rzeczy ważniej­
szej: że na terenie izb przemysłowm- 
handlowych można znaleźć linję wy 
padkową, sprzecznych niekiedy in­
teresów, że poszczególne gałęzie go­
spodarstwa mogą znaleźć wspólną 
platformę. To jest więc już poważ- 
ny i oby trw ały dorobek dotychcza­
sowej pracy izby.

W racając do tego co powiedzie­
liśmy wyżej w kwestii uzgadniania 
poglądów między przemysłem i gór 
nietwem, a handlem na terenie iz­
by sosnowieckiej, stwierdzić może­
my śmiało, że obawy, iż interesy 
handlu będą w izbie majoryzowane 
rależą dhyba cło przeszłości.

Co więcej, izba sosnowiecka spra 
worn kupiectwa poświęca specjalną 
uwagę, ze względu na to, że rzesze 
kupieckie są z natury rzeczy gorzej 
zcrganizoAvane niż np. górnictwo 
lub przemysł, posiadające swoje 
iprawne i wyrobione oraz posiadają­
ce tradycję i środki stowarzyszenia 
i związki branżowe Na terenie ku­
piectwa. choć też działają bardzo 
poważne i zasłużone stowarzysze­
nia, to przecież zt zrozumiałych 
względów, a między innemi ze wzglę 
3ów finansowych sw+uacja tvch or- 
ganizacyj, a tem samem obrona in­
teresów kupiectwa jest trudniejsza.

Z tych założeń wychodząc, izba 
f isnowieeka stara. 3 'ę utrzymywać

stały kontakt z s rerokiemi sferami 
handlow ani swego okręgu, a to 
przez częste urządzanie t. zw. .,dni 
urzędowania" w poszczególnych 
miejscowościach okręgu izby, a zwła 
szcza po małych miasteczkach, gdzie 
kupiectwo zdane jo.-t niemal zupeł­
nie na siebie i pozbawione jest opie­
ki i informacje, oraz przez urządza­
nie t. zw. zjazdów regjonalnych.

Zjazdów takich odbyło się dotąd 
pięć (po dwa w Częstochowie i R a­
domiu, jeden ay Kielcach), a ostat­
nie z nich (w CzęstoehoAvie i Rado­
miu) były poświęcone specjalnie 
sprawom kupiectwa. A  spraw tych 
i to wagi pierwszorzędnej jest-wie­

le: zaznajomienie kupiectwa z o- 
statniemi zmianami >7 ustawodaw­
stwie podatkowem, polityka pań- 
stAva av stosunku dc handlu (mono­
pole handlowe), trudna, a tak za­
sadnicze znaczenie posiadająca spra 
Ava kredytoAv dla kupiectwa, udział 
j rola kupiectwa av akcji zdobywa­
nia dla krajoAvej wybiórczości drze­
miącego rynku AYSAAnętrznego i t. d.

Wyrazić A v ięc  należy nadzieje, 
żc dzisiejszy żjazd regjonalny w So- 
snowu zgromadzi jaknajliczniejsze 
rzesze kupiectAva i przyczyni s i ę  
do pogłębienia wzajemnego zaufa­
nia, da izbie świadomość, że jej*za- 
dania i prace znajdują oparcie w

szerokich sferach kupiectwa, a ku­
piectwo dowód, że izba stale  stoi 
na straży interesów wszystkich ga­
łęzi gospodarstwa narodowego i do­
cenia rolę i znaczenie handlu, świa 
doma jest jego obecnego ciężkiego 
położenia i czyni co jest w jej mo­
cy av kierunku obrony słusznych 
pdstulatów handlu.

Redakcja „Expresu Zagłębia 
wita dzisiejszy zjazd i życzy mu jak 
najbardziej owocnych obrad.

*  #  #

Dzisiejszy zjazd regjonalny ku- 
p ie c t A v a  odbędzie się o godz. 10 i pół 
przed południem, w sali teatru  
miejskiego w Sosnowcu.

Porządek obrad jest następują­
cy: zagajenie obrad przez prezesa 
izby inż. Stanisław a Gadomskiego, 
sprawozdanie z ostatnich prac iz­
by przemysłowo • handlowej w So- 
snoAvcu — Avyglosi mce-prezes izby, 
Edmund Gruszczyński; o ulgacn po­
datkowych dla kupiectwa — mówić 
będzie ref. mgr. T. Siekański; refe­
ra t „Stosunek państw a do handlu" 
— Avyglosi radca izby, H enryk 
K w iatek; „Konieczność i sposoby 
propagandy zbytu towarów 7 krajo- 
wyeb na rynku aa\  u  nętrznym* — 
wygłosi red. Tygodnika Handlowe­
go J . Szczerbiński. Na zakończenie 
dyskusja. .

N ie d z ie l i

Obniżenie czynszów
w domach Staw skiego zakładu ubezpieczeń w  Bę zinie 

i w  Sosnowcu — dało pożądane rezuStaty.
Obniżenie czynszów w domach strator p. W. Miikowski.

I w o A v s k ie g o  zakładu ubezpieczeń od 
wypadków w Sosnowcu (ul. Rybna) 
i av Będzinie (ul. 1 go maja), jakie 
zostało ay o s t a t n i c h  dniach przepro­
wadzone, odniosło pożądany skutek.

Mianowicie w czasie niespełna 
tygodnia wszystkie mieszkania zo­
stały A v y n a j ę t e .  Do tak wydatnego 
obniżenia k o m o r n e g o  av t y c h  do­
mach przyczynił się zarówno zarząd 
zakładu ubezpieczeń, jak i admini-

Należy sądzić, żc zarząd zakła­
du ubezpieczeń pracowników umy­
ślonych av K r. Hucie nie pozostanie 
Y7 tyle i przyśpieszy dawno już o- 
biecywaną obniżkę komornego 
swoim lokatorom w domach w So­
snowcu przy ul. Jagiellońskiej.

Dowiadujemy się również, że 
czAvarty dom przy ul. Rybnej zosta­
nie oddany do użytku publicznego 
w pierwszych dniach marca.

KALENDARZYK.
Dziś: Romana i Tepf.
Jutro: Justusa 
Wschód słońca: 6.33 
Zachód słońca: 5.22

R A D  J O
W A B S Z A W A .  

Niedziela, 28 lutego.
10.00 Nabożeństwo w Lwowa. 11.3a. 

Odczyt m isyjny. 11.58. Sygnał czasu, 
12.05. P rogram  na dz. bież. 12.10. Urz, 
kom. Państw. Inst. Met. 12.15. T in a Kra, 
kowa. 13.15. Tr. I I  ez. poranku sfm r. a 
Filii. Warsz. 14.00. Dialog. 14,20 Pol­
skie pieśni warmijskie. 14.40. Dialog.
15.00. Pieśni. 15.15. Aud. żołniersko itrze 
lecka. 15.55. P rogram  dla dzieci. 16.20. 
P łyty. 16.40. Przemówienie W acława 
Sieroszewskiego. 16.55. W ędrówka mi­
krofonu po Muzeum Nsrodowem. 17.30, 
Odczyt. 17.45. Koneerr pupul. 19.00 Roz­
maitości. 19.25. P łyty . 19.40. Program  na 
dz. nast. 19.45. Słuchowisko. 20.15. Kon­
cert popul. 21.45. K w aarans literacki,
22.00. Utwory skrzype. 22.40. Urz. kom. 
Państw . Inst. Met. i kom. policyjny.
22.45. Wiadomości sportowe. 23.00 Mu­
zyka tan. z restauracji Polonia-Palace.

W A R S Z A W A .  
Poniedziałek, 29 lutego.

11.20. Kom. meteor 11.45. Codz. P rze 
gląd P rasy  Polskiej. 11.58. Sygnał cza-: 
su. 12.05. P rogram  na dz. bież. 12.10. 
P łyty. 13.10. Urz. kom. Państw . Inst. 
Met. 13.15. Komun, gospodarczy. 13.40. 
Pogadanka roln. z W ilna. 13.55. Muzy­
ka. 14.00 Pogadanka rcin. 14.15. Muzyka 
14.20. Pogadanka roln. 14.50. P łyty. 15.15 
Przegląd komun. 15.25. Odczyt z Wilna.
15.45. Giełda pien. 13 50 P ły ty . 16.20. 
Francuski. 16.40. Płyty. 17.10. Odezyt

'ze  Lwowa. 17.35. Muzyka lekka. 16.50. 
Rozmaitości. 19.15. Wiad. bież. 10,25. 
P rogram  na dz. nast. 19.30. Wiadom. 
sportowe. 19.35. Pras. Dz. R adj. 19.50. 
Tr. z tea tru  Wielkiego w W arsz. 2S.4Q. 
Muzyka tan. z p ły t gramof.

K A T O W I C E .  
Niedziela, 28 lutego.

10.25. Nabożeństwo z kościoła pod 
wezw. N. M. P. w W. P iekarach  na Śl. 
11.35. Odczyt m isyjny z W arsz. 11.58. 
Sygnał czasu. 12.10. Kem. met. z Warsz. 
12.15. Transm. z Krakowa. 13.15. Tr. z 
Warsz. 15.00. Tr. z K atedry św. P io tra  
i Paw ła w Katowicach 15.55. Program  
dla dzieci starszych i młodz. z Warsz. 
16.20 „L iteratura polska na Śl. w 16-ym 
wieku“. 16.40. Tr. z Warsz. 19.00. „Bery 
i bojki śląskie". 19.25. Rozmaitości. 19.45 
Transm. z Warsz. 22.45. K om unikaty 
sportowe. 22.55. P rogram  na dz. nasi.
23.00. Muzyka lekka i tan.

Bezskuteczna interwencja czeiadzian
w sprawie obniżki ceny prądu elektrycznego.

W ub. piątek delegacja rolnikÓAY 
z Czeladzi barodła av ' kręgowej elek 
i równi w Sosnowcu, w sprawie ob­
niżki opłat za światło. D yrektor Be- 
reszko odpowiedział odmo\A7nie. Dy 
rekcja poleciła delegacji zwrócić 
się w tej spraAvie do okręgowej dy­
rekcji robót publicznych przy woje- 
AYÓdztwie kieleckiem, lub do mini­

s te r  jum  robót publicznych w War- 
szaAvie.

ElektroAcnia tłumaczy Swoje sta 
nowisko znacznemi Avydatkami na 
inwestycje i naogół.małą konsumeję 
prądu przez mieszkańców. Dyr. Be 
reszko zaznaczył, że lepiej kalku­
luje się dostawa prądu przemysło­
wi, stanoAvi ona bowiem 60 proc. 
odbioru.

Dzis:e s ? s  wybory do rady m ieisk ie i w  OIkuszu .
Akcja przedwyborcza do rady 

miejskiej w Olkuszu, ograniczyła 
się tym razem tylko do wydawania 
krótkich ulotek..

Jedynie P PS . t 'KW . zAvala wi­
nę na gospodarkę poprzednik óa v , 
potępiając ich w czambuł.

B. B. W. R. w krótkiej odezAvie 
oŚAviadcza bez ogródek, że dzisiejsze

położenie gospodaicze m iasta roz­
wiązać może tylko zgodny wysiłek 
przedstawicieli mieszkańców mia­
sta.

Związek mieszczański żadnej o- 
dezAvy nie wydał, natom iast złożył 
na bezrobotnych m iasta Olkusza na 
ręce p. Okrajniov/ej kwotę zł. 25.

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU.
Dziś w niedzielę popołudniu o godz. 

4-ej, po cenach popularnych od 80 gr. 
do 2.60 zł. dana będzie ŚAvietna korne, 
dja M. Bałuckiego pt. „Grube ryby". 
Zdrowy humor, św ietnie nakreślone 
typy starych kawalerów, sympatycz­
nych staruszków i wesołych pensjona­
rek w wykonaniu pp.: Arciszewskiej, 
Góreckiej, Sobotkowskiej, Gołaszew­
skiego, Horowicza, Orehonia, Palań- 
skiego, Relskiego i Szafrańskiego, ba. 
wią doskonało widoAvnię, która roz­
brzmiewa huraganem śmiechu.

Dziś w niedziele wieczorem o godz. 
8.30 poraź drugi niezwykle interesują­
ca n oA vość  — „Sztnba" Kazimierza Łę­
czyckiego, która na wczorajszej prem- 
jerzo przyjęta była przez publiczność 
bardzo życzliwie. A ktualna obecnie 
kwestja reform y szkolnictwa, która 
jest treścią „Sztuby" Avywoływała pod­
czas przerw gorące dyskusje.

W  poniedziałek, dnia 29 bin. — te. 
a tr  nieczynny.

We wtorek, dnia 1. III. — „Sztuba"-

Z życia  szachistów Zagłębia Dąbrowskiego.
Dziś rozpoczyna się wielki turniej 

szachowy o drużynowe mistrzostwo 
Górnego Śląska i Zagłębia Dąbrow­
skiego. Nagrodę stanowi wielki puhar 
srebrny, ufundowany przez m agistrat 
m iasta Królewskiej Huty. Nagroda ta  
jest wędrowną i po trzeehkrotnem zdo. 
byciu przechodzi na własność zwycię­
skiej drużyny. Dotychczas zdobyły pu­
har kluby: w roku 1929 „Goniec" a 
Królewskiej Huty, w roku 1930 stowa­
rzyszenie zwolenników gry szachowej 
Zagł. Dąbr. w Sosnowcu, w roku 1931 
klub szachowy Katowice. W tym roku 
do walki o mistrzostwo staje 22 kluby 
śląskie i stowarzyszenie zwolenników 
gry szachowej Zagł. Dąbr. w Sosnow­
cu. Pierwsze spotkanie drużynowe na

6_ciu szachownicach odbędzie się dnia 
28 bm. w cukierni „Bagatela" w Sos­
nowcu, między klubem Rozdzień — 
Szopienice a stowarzyszeniem zwolen­
ników gry szachowej Zagł. Dąbr.

Sym ultanka rozegrana w dniu 22 
bm. przez m istrza Zagłębia i Górnego 
Śląska, prof. S. Zawadzkiego na 12-tu 
szachownicach z szachistami z kopalni 
Piaski, zakończyła się zwycięstwem 
m istrza 12:0.

Pierwsza runda turn ieju  o mistrzo. 
stwo Zagłębia Dąbr. w klasie I I  dała 
wynik następujący: Halpern, Trzęsiń- 
ski, Warszawiak, Weiureb 1 punkt 
Fiołek, Krausman, Cwajgenhaft 0 pun­
któw. Inne partje zawieszone.

O gólna.
(o) Nazwiska dzieci nieślubnych.

M inisterjum  spraw wewnętrznych wy­
dało okólnik, który wyjaśnia, że za­
sadniczo nie widzi przeszkód w nadawa 
niu  dzieciom nieślubnym nazwisk o- 
sób przyjm ujących je na wychowanie.

Każdorazowo należy tylko składać 
odpowiednie podanie.

(o) Ustawa o ubezpieczeniu społecz- 
nem pracowników fizycznych. W  mi n u  
sterjum  pracy i opieki społecznej wy­
kończany jest obecnie projekt ustawy 
o ubezpieczeniu społecznem pracowni­
ków fizycznych. U staw a ta  regulować 
ma sprawy ubezpieczenia robotników 
na wypadek niezdolności do zarobko­
wania, choroby i śmierci.

P rojekt ustawy rozpatryw any bę­
dzie na najbliższem posiedzeniu rady 
ministrów
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Z K>ele.
(i) U jęcie bandy drobiu  w Niewa- 

chlowie. N a teren ie  gm iny  Niewachlów. 
pow. kieleckiego już od k ilku  m iesię­
cy zorganizow ana banda źłodziei do. 
konyw ała kradzieży drobiu.

O statnio z kom órki J a n a  Szczepan­
ka z Niewachlowa, złodzieje sk rad li 
12 szt. ku r i 2 gęsi, następn ie  te j sam ej 
nocy złodzieje usiłow ali dostać się do 
kom órki W aw rzyńca G oraja, lecz zosta 
li spłoszeni przez Tom asza Skow ronka 
i S tan isław a Surm ę, k tó rzy  puścili się 
za złodziejam i w pogoń.

Podczas pościgu złodzieje gęsto o- 
strzeliw ali się z rewolwerów, jednak 
żadna z kul nie z ran iła  ścigających. 
Złodzieje wśród ciemności zbiegli.

Przeprow adzone dochodzenie poli­
cyjne ustaliło , że kradzieży z bronią  
w ręku dokonywali b rac ia  J a n  i K a­
zi m ie rz W róblewscy i S tefan  Rydzek, 
mieszkańcy wsi Niewachlowa, k tórych 
ujęto i przekazano władzom  sądowym.

(k) Kradzieże. K asińsk ie j Bolesła­
wie, zam. w K ielcach przy  ul. M łynar­
skiej nr. 17, złodzieje sk rad li z k u rn i, 
ka 5 kur, w art. 15 zł.

Szuster M arjannie , zam. we wsi Sło- 
piee Rządowy, gm. Szczecno, pow. kie­
leckiego na  u licy  K oziej w K ielcach 
ze stojącej fu rm an k i skradziono ko­
żuch, wart.80 zł.K radzieży te j dokonali: 
Szwarc Szrnul, bez stałego m iejsca za­
m ieszkania i  Syncerz Józef, zam. w, 
Kielcach p rzy  ul. S taro-W arszaw skie 
Przedmieście nr. 30. Kożuch znaleziono 
u Syneerza w m ieszkaniu. Obu spraw - 
;ów zatrzym ano.

(k) K radzież węgla. D nia  25 bm. w 
masie biegu pociągu ze stac ji K ielce 
do Skarżyska obok fab ry k i „Ludwi­
ków'* w Kieleach, k ilku  nieznanych o. 
sobników wskoczyło do w ęglarek, zrzu 
cając z nich węgiel. O bsługa pociągu 
zauważywszy to, złodziei odpędziła, 
którzy następnie zbiegli, nie w yrzą­
dziwszy stra t. W  czasie prowadzonego 
dochodzenia zatrzym ano P luśn iak  Jó ­
zefę, zam. n a  przedm. P iask i nr. 2, od 
której odebrano 25 klg. węgla.

(k) Pożar. W e wsi Owczary, gm. Pę_ 
czelice, pow. stopnickiego, w zabudo­
w aniach N iciarza B ronisław a w ybuchł 
pożar, k tó ry  zniszczył stodołę w raz ze 
ibożcru oraz chlew, w art. 1200 zł. P o­
żar ten pow stał z podpalenia, przyczem 
jako podejrzanego o dokonanie powyż 
szego czynu zatrzym ano Zocha Edwer- 
da, m ieszkańca w si Owczary.

(k) Pożary. We wsi Bliżyce, pow. 
wloszezowskiego, w zabudow aniach 
W ojciecha Duba w ybuchł pożar, k tó ry  
zniszczył stodołę w raz ze zbożem i n a ­
rzędzia rolnicze, ogólnej w artości 7.400 
zl. P rzyczyny pożaru narazie  n ieusta­
lone.

We wsi Szreniaw a, pow. miechow­
skiego, w m łynie, należącym  do Mosz. 
ka K la jn e ra  w ybuchł pożar,' k tó ry  w 
zarodku ugaszono. U stalono, że pożar 
pow stał z podpalenia przez nieznanego 
dotyehezas sprawcę.

S tra ty  spowodowane pożarem  są 
m inim alne.

91PRZEPUKIWANIE" DZIEWCZĄT...
omal nie skończyło się  w kryminale.

Od prastarych czasów w Sokol­
nikach, wiosce pod Lwowem, obo­
wiązuje dziwny i oryginalny zwy­
czaj. Polega on na tern, że każda 
dziewczyna przed zamążpójściem 
musi być

„przepukana“.
Gdy pogasną światła po chatach, 

wchodzą młodzieńcy na obejścia go 
spodarskie, zamies/ldwane p rzez  
ich wybranki serca, oświetlają przez 
okna wnętrza chat latarkami elek- 
tryeznemi, powodując w mieszka­
niach zamieszanie, bo wstydliwe

dziewczęta muszą ukrywać się w 
bieli po kątach i pod łóżkami.

Ponadto pukają do szyb tak dłu­
go, póki odnośna „panna domu“ nie 
zaświeci lampy i nie zaprosi puka­
jącego do izby, co w takim wypad­
ku jest identyczne

z  przyjęciem chłopca, 
jako starającego się o je j rękę.

Taki to zwyczaj pukania stał się 
dnia 2 grudnia ub. r. wyjątkowo 
źródłem bardzo niemiłego zdarzenia 

Sztab młodzieńców sokolnickich, 
w osobach Wojciecha Kubisza, To-

Kilka słów  w sprawie perzu.
Do

Szanownej Redakcji
„Expresu Zagłębia" 

Najuprzejmiej proszę o pomiesz­
czenie w Ich poczytnem piśmie na­
stępującego oświadczenia:

„W nr. 44 „K urjera Zachodnie­
go" z dnia 24 bm. w kronice Zawier­
cia pod tytułem „W Polsce jeszcze 
perzu nie jedzą" podano informacje, 
iż poseł Bień na wiecu w Zawierciu 
powiedział, jakobym ja  w poufnej 
rozmowie z nim miał oświadczyć, 
iż w Polsce nie jest jeszcze tak źle, 
bo lucbpe perzu nie jedzą.

W imę prawdy oświadczam, iż 
z p. posłem Bieniem nieraz spoty­

kałem się w pociągu i że w tych w 
przypadkow ych. spotkaniach prze- 
drwiwaliśmy sobie, w sposób zresz­
tą nieszkodliwy.

Rozumiem, iż poseł Bień musiał 
do Zawiercia z czernś przyjechać. 
Nie mógł przecież powiedzieć iż 
starał się o zwiększenie stanu zatrud 
nienia w mieście, o przydział zapo­
móg dla bezrobotnych, o przyznanie 
zasiłków dla częściowo zatrudnio­
nych itd.

Przyjechał do Zawiercia z perzem 
na ustach i z perzem w głowie".

Z poważaniem 
poseł, inż. Z. Sowiński. 

Warszawa, 26. 2. 1932 r.

Psy na gruźlicę, koty na astm ę, 
a krety na p a d a c z k ę .

CZEM SIĘ „LECZĄ" LUDZIE W ZAGŁĘBIU, A CZEM W WAR­
SZAWIE?

Z Sosnowca.
(s) Zebranie organizacy jne człon, 

ków byłej a rm ji sprzym ierzonej, leg ji 
im ienia gen. B ułak - Bałachow icza od­
będzie się dziś o godz. 14 m. 30 w Sos- 
noweu, nl. R ysia 6 (Pogoń). Na zebra­
nie proszeni są zainteresow ani.

(s) ’Wielki wieczór artystyczny  gim  
naz.jum im. B. P ru sa , W  sali g im na. 
zjum im. St. S taszica w Sosnowcu od­
będzie się 5 m arca  (w sobotę) o godz. 
’.30 wiecz., s taran iem  zarządu koła o- 
pieki przy g im nazjum  im. Boi. P rusa , 
o ryg inalny  wieczór artystyczny , k tóry  
zaspokoi naw et najw ybredniejszych 
znawców m uzyki, śpiew u i sceny. W  
bogato urozm aiconym  program ie utwo­
ry : Szopena, B acha, H aydna, B raga, 
Toselliego i innych, oraz pełne wykwin 
tnego hum oru wesołe części sceniczne. 
(Jdział biorą uczniowie konserwato­
riu m  muzycznego w K atow icach, ucz­
niowie i uczenice prof. Horbaczew­
skiej z K atow ic oraz uczniowie gim na­
zjum  im. B. P rusa . A trak c ją  wieczoru 
występy śpiewaczek, skrzypaczki, me- 
iodeklamaeje i u tw ory w ykonane przez 
młodego i  utalentow anego kompozyto­
ra.

W Zagłębiu znane są wypadki 
leczenia ludzi mięsem lub tłuszczem 
różnych zwierząt. Psi tłuszcz jest po 
dobno radykalnym środkiem na gru 
źiicę, kocie zaś mięsu m a być naj- 
skuteezniejszem lekarstw em . na 
astmę. Dziwić się więc niema czego, 
jeśli psy i koty

giną tak często w Zagłębiu. 
Właściciele naszych piesków i 

kotków nie powinni jednak zbyt 
rozpaczać po ich stracie^ niechaj bo­
wiem pamiętają, że „Burki" czy 
„Azorki", „Mruczusie", czy „Pimpu- 
sie", przynoszą podobno ulgę w cier 
pieniach

gruźlików czy astmatyków.
Tak jak  w Zagłębiu główną relę 

w „lecznictwie" odg'-ywa psie i ko­
cie mięso, to w Warszawie leczy 
się padaczkę

kreeiem mięsem.
W sądzie grodzkim 17-go oddzia 

łu w W arszawie toczył się wczoraj 
proces; który gdyby nie był faktem 
stwierdzonym przez bardzo licznych 
świadków, asystujących przy tym 
niezwykłym przewodzie sądowym, 
wyglądałby na

nieprawdopodobną plotkę.

Oto na ławie oskarżonych zasia­
da 50-letnia kobieta, niejaka S., któ­
rą oskarżył pewien jegomość, iż go 
eszukała, ponieważ rada 8., opłaco­
na przez niego 20 zl., aby na 
trapiącą go padaczkę.... posiekał na 
drobne kawałki kreta i zjadł w ten 
sposób całego z pazurami i t. p.; nie 

poskutkowała.
Zabieg ten przypraw ił pacjenta 

c katar żołądka, padaczka jednak 
nie ustąpiła..

Na rozprawie S. tłumaczyła się, 
iż je j właśnie takie „lekarstwo" do­
skonale pomogło i sądziła, że laki 
sam skutek będzie m ało u zwraca­
jącego się do niej po radę.

Sąd wychodząc z założenia, iż 
8. działała w dobrej wierze, ponie­
waż
uie zmuszała ona pacjenta do jedze­

nia krefa,
uniewinnił ją, uwzględniając jej 
opanowanie przez ciemne przesądy.

Ano trudno, co k ra j to  obyczaj, 
kuracja zagłębiowska polega na zja­
daniu psów i kotów, a kuracja w ar­
szawska na połykania kretów. Co 
kto woli — niechaj wybiera.,.

Nawe ulgi w przymusowem ubezpieczeni budowli
w powszechnym zakładzie ubezp eczcń wzajemnych.

W obec ciężkiego stan u  gospodar­
czego k ra ju  oraz stw ierdzonego spad­
k u  w artości b u d y n k w  zarządzone zo­
stało od dnia 1 m arca br. dalsze obni­
żenie sum przym usowego ubezpieczenia 
budow li w powszechnym zakładzie u- 
bezpieczeń wzajem nych i p rzy p ad a ją ­
cej za to ubezpieczeń'e składki w g ra ­
nicach od 10 do 40 proc. w zależności 
od m iejscowych w arunków  w poszcze­
gólnych powiatach.

W  związku z powyższem prelim ino­
wana przez zakład ogólna kw ota 
sk ładki na  rok bieżący obniżona zosta­
ła  z 60 m iljonów  na 50 m iljonów  zło­
tych t. j. praw ie o 17 proc.

Zaznaczyć należy, iż obecna reduk­
cja  składek i sum  ubezpieczenia po­
przedzona została ogólną 10 proc. 
zniżką w roku 1931 i takąż zniżkę od 
U  1322 r. oraz szeregiem  lokalnych

zniżek zastosow anych w w ielu pow ia­
tach w roku  ubiegłym  i w początkach 
roku bieżącego. Pozutem  system aiycz- 
nie dokonyw ana kon tro la  oszacowań 
budowli spowodowała znaczną ilczbę 
zniżek indyw idualnych  niezależnie od 
zastosowanych redukcyj zbiorowych.

W  porów naniu  z rekiem  1930. gdy 
zbiór sk ładk i za ubezpieczenie przyrou 
sowe budow li w ynosił 76 i pół m ilj zł., 
ogólna sum a pobieranej przez zakład 
sk ładki je s t obecnie m n tjs z a  o 35 proc., 
rom im o w zrostu liczby budynków  przy 
musowo ubezpieczonych.

WSZYSCY CHWALĄ

masza Magonia, Tomasza Skowro­
na, Bronisława Jabłońskiego i Jan a  
Uchmana, zajęty był około godziny 
22 „przepukiwaniem" nadobnej wre 
wsi K atarzyny Orda, a  ponieważ 
wraz z nią mieszkała Agnieszka 
Skowron, przeto „pukających" 

było aż pięciu.
Jakkolwiek wszyscy ojcowie ra ­

dzi są bardzo takim „przepukiwa- 
niom" po nocach w szyby okien, 
gdyż kończą się one zwykle na ko­
biercu ślubnym tamtejszego kościo­
ła, to ojciec owej nadobnej K ata­
rzyny, Andrzej Orda, obudzony pu­
kaniem ze snu, porwał drążek i wy­
biegłszy na podwórze, uderzył nim 
stojącego bezpośrednio pod oknem 
am anta w osobie Skowrona. Ten z 
miejsca, tym  samym drążkiem 
ściągnął ojca wybranki po głowic.

Epilogiem tego zajścia były na­
stępnego dnia oględziny lekarskie 
protokuły policyjne, a w dalszej 
konsekwencji prokurator oskarżył 
pięciu rycerzy sokolnickich o zbro­
dnię gwałtu publicznego. W czoraj 
właśnie odbyła się rozprawa.

Ponieważ w międzyczasie 
serduszka świadków, 

a  to nadobnej K atarzyny i jej ku- 
zyneczki Agnieszki zmiękły do te­
go stopnia, że nie b.vły w stanie do­
kładnie stwierdzić momentów kary­
godnych, ustawą wymaganych, sąd 
wszystkich młodzieńców uniewin­
nił.

„ECLIPSE”n o ż y k i d o  
g o le n ia
Cena detaliczna 55 troszy.

(s) Z leg ji inw alidów  w ojsk polskich 
w Sosnowcu. Zarząd leg ji inwalidów; 
wojsk polskich w Sosnowcu zaw iada­
m ia  swych członków o w akujących’ 
koncesjach monopolowych. K andydaci, 
ub iegający  się o koncesje w inn i sk ła ­
dać podania  w sekro tarjac ie  (ul. P a r ­
kowa n r. 1) do dn ia  j5 m arca  br.

(s) Nowe ceny m ięsa  wolowego w, 
Zagłębiu. N a posiedzeniu kom isji cen , 
nikowoj w m ag istrac ie  w Sosnowcu u- 
stalono nowe ceny m ięsa wołowego. 
Za klg. m ięsa z 20 proc. dokładką ko­
ści — zł. 1, za klg. m ięsa bez kości — 
zł. 1.20.

Ceny te  obow iązują od w czoraj na  
całym  teren ie  Zagłębia.

(s) Z życia kato lickiego stow arzy­
szenia polek n a  Pogoni. Dziś o godz. 
6.30 wiecz. w sa li zw iązku metalowców, 
na  Pogoni (M arjacka 1) odegrana zo­
stan ie  przez am atorów  sztuka seenicz, 
na  pt. „W anda“. Dochód z przedstaw ie­
n ia  przeznaczony je s t n a  zapom ogi d la  
bezrobotnych członków tow arzystw a.

Uczucie przepełnienia, bóle kiszko­
we, bóle w bokach, ucisk w p iersiach, 
bicie serca, usuw a stosow anie n a tu ra l­
nej wody gorzkiej „F ranciszka - Józe­
fa", usuw ając zbytnie przekrw ienie 
mózgu, w oczach, w płucach i sercu. 
Żądać w ap tekach  i d rogerjach .

(s) C horoby zakaźne w Sosnowcu. 
W  ub. tygodn iu  n a  teren ie  m ias ta  za­
notow ano następu jące  w ypadki zacho, 
row ań i zgonów na choroby zakaźne: 
szk a rla ty n a  zachor. 3, b łonica zachor. 
1, odra zachor. 4, krztusiec zachor. 1, 
zgon 1, g ruźlica płuc zachor. 8, zgo­
nów 2. Odkażono 5 m ieszkań.

(s) K lub  m łodzieży im. m arsz. P ił­
sudskiego na  P ogoni w ystaw ia w dn. 
6 m arca  4-aktową sztukę ta  śpiew am i 
i tańcam i K rum łow skiego pt. „Białe 
fartu szk i"  pod reżyserją  p. M. P i la r .  
skiego. S ztuka odegrana zostanie w sa li 
związku na  Pogoni p rzy  ul. M arjack ie j 
M uzyka p. M. Iw anow a.

(s) Sprostow anie. W  „E xpresie Za­
głębia" Nr. 56 z dn ia  26-go b.rn. w sp ra ­
w ozdaniu z posiedzenia kom ite tu  o r­
ganizacyjnego obchodu im ienin marsz. 
P iłsudskiego w Z agłębiu  w ym ieniono 
m oje nazwisko w składzie k om ite tu  ho , 
norowego, jako  przedstaw iciela tow a­
rzystw a rzem ieślniczego w Sosnowcu.

Oświadczam, że n a  posiedzeniu kom i­
te tu  n iebyłem , nikogo nie upow ażnią , 
łem do dysponow ania m ojem  nazwi­
skiem  i tom  samom udzia łu  w kom ite 
cie honorow ym  uie p rzy jm ują.

Inż. W . K aleńskL
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(s) Z targowicy w Sosnowcu. W ub. 
tygodniu na iargowice spędzono 1747 
sztuk trzody chlewnej, 175 szt. bydła 
i 25 cieląt.

Płacono za klg. żywej wagi trzody 
od zł. 0.75 do zł. 1-15. Tendencja słaba.

(s) Walne zebranie pierwszego klu­
bu młodeieży im. maisz. Piłsudskiego. 
Dnia 6 marca w lokalu „Kuźnicy w 
Sosnowcu (ul. Warszawska) odbędzie 
sic roczno walne zaoranie członków 
pierwszego klubu młodzieży nn. mar­
szałka J. Piłsndskigo. Porządek obrad 
miedzy innemi zapowiada wybory no 
wy eh władz klubu.

Początek zebrania w pierwszym tor 
minie o godz. 10-ej, w drugim o 10.30 r.

(s) Usiłowanie samobójstwa. Wczo­
raj w nocy usiłowała popełnić samo­
bójstwo przez wypicie esencji octowej 
22-letnia Marja Stąpieniówna (Szpital, 
na 10). W stanie niezagrażającym ży- 
ąiu przewieziono ją do szpitala na 
Lepiankach. Powód samobójstwa —- 
nieporozumienie rodzinne.

 o--------
Z Będzina.

(b) Amatorzy drobin odpowiedzą 
przed sądejn. W Psarach do chlewu 
Józefy Niedbałówny dostali siq złodzio 
je i skradli 9 kur i 2 gęsi. Przeprowa­
dzone śledztwo prze policje ujawniło, 
że sprawcami kradzieży są B. Kule] i 
Antoni Niedbał, stali mieszkańcy Psar, 
których aresztowano.

Obydwaj przyznali sie do dokonania 
kradzieży. Skradzionc-go drobiu nie 
odebrano, gdyż zdołali go sprzedać.

Z aresztu zostali zwolnieni do czasu 
rozprawy sądowej.

Z Dąbrowy.
(d) Obchód imienin marsz. Piłsud­

skiego w Ząbkowicach. W Ząbkowi­
cach odbyło sią zebranie organizacyj­
ne komitetu obchodu imienin marszaL 
ka Piłsudskiego, które zagaił p. Anto­
ni Zakrzewski.

Do komitetu wybrano na przewodni 
ozącego p. Zakrzewskiego, p. Stąpią 
Józefa, na członków pp.: Gładeekiego, 
Tettinga, Kowarską, Kowarskiego, Wa 
nackiego,- Tasieckiego, Lenareika, Stra- 
chalskiego, Sochaczewskiego, Mężyń. 
skiego, Rutkiewicza, Hajka.

Uchwalono urządzić akadernjq w 
sali domu ludowego w dniu 19 marca 

i br. o godz. 17-ej.
, "Następne zebranie członków komite­
tu odbędzie sie we wtorek o godz. 18-ej 
w lokalu t-wa sportowego im. marszał­
ka Piłsudskiego.

Cala wieś skazana na więzienie.
Kary „odsiaduje s ie” p a r ł ja m i.

Cala, bez wyjątku, ludność ma­
lej litewskiej gminy Naujamiesta, 
poza małemi dziećmi, powędraje 

kolejno do więzienia.
Jest to epilog procesu prowa­

dzonego, w ciągu ostatnich 42 lat, 
przeciw mieszkańcom tej wioski, w 
liczbie 400 głów.

Spór toczył sie o używalność 
lasku graniczącego z wioską, a z 
którego mieszkańcy wsi zaopatry­
wali się w drzewo o;, ałowe.

Od długiego szeregu lat było 
tysiące wypadków brania drzewa 
z lasu i nakładania za to kar poli­
cyjnych.

Ale skazani
nie chcieli piacie, 

to też wszystkich opornych poda­
wano do sądu.

Po pewnym czasie między oskar 
żonymi nie brakowało ani jednego

mieszkańca wsi.
To też sąd wydał zbiorowy wy­

rok, mocą którego cała wieś ma za­
płacić lub o d s ie d z ie ć  kary. _

Ponieważ nikt nie zgodził się na 
zapłacenie, skazano

cała wieś. 
na więzienie.

Ale tu znów wyłoniła się nowa 
trudność.

Skazano 400 ludzi, a  więzienie 
gminne może pomieścić tylko dzie­
sięć osób naraz.

Podzielono więc skazanych
na grupy. .

Jedna odsiedzi, druga przychodzi 
na jej miejsce. Aż do skutku. Mimo 
to, ci na wolności zbierają dalej 
drzewo w lesie, jak zawsze.

Oświadczają przytem, że niech 
się dzieje co chce, ale drzewo zaw­
sze brać będą.

Mężczyzna czy kobieta?
U ST A L E N IE  PŁ C I P. LILJANY PR ZEZ SĄD.

W ydział c y w iln y  sądu okręgowe­
go w W arszawie rozpatrywał wczo­
raj niezwykłą sprawę koniecznego 
sprostowania w metryce

18-letniej m aturzystki, 
p. L iljany Z., córki znanego w W ar­
szawie lekarza.

Metrykę panny Liljany sporządzo 
no w 5 lat po jej urodzeniu i urzęd­
nik przez pomvłkę zapisał —

„płci męskiej".

Wobec widocznej aż nadto przy­
należności panny Liljany Z. do płci 
pięknej, sąd okręgowy musiał m etry 
kę zmienić i po przesłuchaniu świad 
ków, którzy stwierdzili ponad wszel 
ką wątpliwość, iż panna Liljanna Z. 
jest od samego urodzenia 

dziewczynką, 
przywrócono ją  wyrokiem do właści 
wej płci.

CZŁOWIEK Z LASKA-

Z Zawiercia  
(z) Repertuar kin Kino Arlekin:— 

„JJadżi Murat“ z Iwanem Mozżuclrnera 
i Liii Dagover.

Kierownik szkoły policyjnej w 
Nowym Jorku dokonał na swoich 
uczniach ciekawego eksperymentu. 
Podczas, gdy miał wykład, stojąc 
na katedrze, odezwało się pukanie 
do drzwi. Do sali wszedł jakiś star­
szy jegomość, zbliżył się do kierow­
nika, wymienił z nim cicho kilka 
słów, poczem wyszedł z sali. Gdy 
tylko obcy zamknął drzwi za sobą, 
dał profesor uczniom następujące za 
danie: opisać dokładnie obcego goś­
cia, ze szczególną uwagą na szcze­
gół, czy miał on ciemne czy jasne 
palto, tw ardy czy miękki kapelusz 
i w której ręce trzymał laskę. Zada­
nie to miało na celu zbadanie spraw 
ności w szybkiej orjentacji oraz wy 
robienia zmysłu spostrzegawczego 
uczniów.

Z 42 obecnych napisało 17tu, 
że gość miał laskę w lewej ręce, zaś

22 — że laska była w ręce prawej. 
Trzech oświadczyło, że nie m ają 
żadnego pojęcia, w której ręce czło­
wiek trzymał laskę. Ale wszyscy 42 
twierdzili zgodnie, że laska była 
ciemnego koloru. I  to jest właśnie w 
tem doświadczeniu najbardziej inte 
resujące, bo w rzeczywistości czło­
wiek ów nie miał wogóle żadnej la­
ski w ręku!

WŁOSOW Tpfr
—  ły s ien ie  usuw a —  

„ E s s n c j a  CHINOWO-CHMIELOWA" 
i „ H y d ł o  CHINOWO -CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
S p r z e d a j ą  a p t e k i ,  s k ł a d y  a p t e c z n e

Mąż miliony
(POWIEŚĆ)

— Niech pani ani słowa nie 
wspomina pannie Magdalenie o na­
szej rozmowie.

j — Może pan być o to spokoj­
nym... umiem być dyskretną...

— Rachuję na panią, zresztą zo­
baczymy, się jeszcze.., — skłonił się 
i odszedł.

Orjentując się z trudnością 
wśród ulic, które znał bardzo mało, 
lub raczej wcale nie znał i kierując 
się ku dzielnicy, w której zostawił 
swój powóz, markiz mówił do sie­
bie:

— Sierota, samotna i uboga!... 
Dwanaście godzin pracy i za to naj 
wyżej trzy  franki dziennego zarob­
ku!... To stanowi db.mnie niejakie 
atuty!... Jest uczciwą... doskonale! 
ale wszystko z czasem dokuczy, na­
wet cnota, a gdy zbyt długo jadło 
się chleb suchy, piło czystą wodę, 
a zjawia się pokusa zakosztować 
tru fli i popić je  winem szampań­
ski em, to wcześniej lub później u- 
lega się jej zwykle. Może będę mu­
siał przezwyciężyć wiele trudności 
■i walczyć długo, ale wkońcn je­

stem pewny zwycięstwa! Co za 
szczęśliwy wypadek, żem spotkał 
tę dziewczynę, której jeden palec 
w art więcej niż cała. Gabri! Muszę 
przyznać, że mi się wiedzie!

Zastawszy swój powóz przed 
magazynem jubilera, kazał się za­
wieźć do klubu, gdzie zjadł obiad 
i opowiedział swym przyjaciołom, 
że odkrył perłę nieporównaną, któ­
rą  wkrótce sami będą mogli ocenić.

Magdalena oporviedziawszy o- 
dźwiernej powód swego zmęczenia 
weszła do swego mieszkania, zapa­
liła lampę i siadłszy na krzesełku, 
zaczęła rozmyślać

— Więc oparłam się jeszcze —■ 
szeptała.. — Miałam sposobność zdo 
bycia środków do mej zemsty., sa­
me mi się narzucały, ale wlekły za 
sobą hańbę.;. Dobrzem- uczyniła, 
żem się przem ogła.. Ju l jusz Claude 
ma rację- jestem godną litości lecz 
n ikt nie ma praw a pogardzać mną... 
Lepiej, że tak się słało!.. a  jednak 
moje dziecię domaga się zemsty!...

Powstała, podeszła do okna wy­
chodzącego na cmentarz Marcadet 
i w patrzyła się -w mogiłę swego 
dziecka.

— Moje dziecię — szeptała ze 
łzami w oczach — śpi tam, pod tą  
traw ą zaschniętą, bez nagrobka, 
bez krzyza! Czyż na prawd o mam

(z) Prace O. P. G. W Zawierciu. Przed 
dwoma dniami odbyło się zakończenie 
kursu 3 kateg-orji obrony przeciwgazo­
wej, zorganizowanego dla uczenie gim­
nazjum p. Malczewskiej. Przy egzami­
nie z kursu, który ukończyło 24 uczeni- 
ce, obecni byli prezes powiatowego ko­
mitetu LOPP. p. Fr. Langert, komen­
dant P. K. U. ppłk. Grzebień, prof. Mo­
roz, inż. Dudka, st. instruktor straży 
ogniowych E. Woehtman i przełożona 
St. Malczewska.

(z) Kursy dokształcające w Kozie, 
głowach. Przy 7-mio klasowej szkole 
powszechnej w Koziegłowach zorgani­
zowano dwa komplety kursów do­
kształcających, na których udziela lek 
cyj grono nauczycielskie wrpz z kie­
rownikiem szkoły p. E. Utrackim. Na. 
uka odbywa sie wieczorami. Na kurs 
zapisało sie około 60 osób. Wśród za- 
pisanyeh jest kilka osób z okolicznych 
miejscowości, jak z Koziegłówek i 
Mysłowa. Nauka na kursie ■ jest bez- 
płatna.

Z  M yszkow a.
(m) Kurs OPG. dla straży ognio­

wych w Myszkowie. Staraniem związ­
ku straży ogniowych w Zawierciu zo­
stał zorganizowany i otwarty kurs o. 
brony przeciwgazowej III-ej kategorji 
dla członków czynnych i członków za­
rządu straży rejonu Myszków. Kursy 
odbywać sie bedą w sali szkoły pow­
szechnej, domy fabryki Szmelcera, w 
poniedziałki i czwartki od godziny 6 
minut 15 do godziny 8 minut 15 wie­
czorem i trwać bedą przez 5 tygodni 

W czwartek 25 lutego st. instruktor 
E. Woehtman otworzył kurs, dziękując 
zebranym za liczne przybycie i wy. 
jaśnił w krótkiem przemówieniu zna­
czenie kursu oraz korzyści, jakie daje 
słuchaczom. Następnie wykład o ga­
zach miał prof. Moroz z Zawiercia.

Na kurs zgłosiło sie zgórą 100 osób 
ze straży ogniowych: ochotniczej, fa­
bryki „B-ćia Bauerertz", fabryki Stein 
hagen i Saenger, oraz fabryki „Świa- 
towit“.

Doniosły cel kursu winien być na. 
leżycie przez członków straży wy korzy 
stany, ażeby można zdobytą v. iedze u- 
żyć skutecznie w razie potrzeby.

(m) Strajk włoski w fabryce .„Świa- 
towit“. Robotnicy fabryki „Światowit" 
w Myszkowie wskutek niewyptacenia 
przez zarząd fabryki zaległych wypłat 
w dniu 24 lutego porzucili prace. Do 
fabryki każdodziennie zgłaszają sie 
wszyscy robotnicy, lecz nikt nie pracu­
je. Przebieg strajku spokojny.

(m) Odczyt poselski. W dniu 27 lu_ 
tego br. o godz. 3 min. 30 popołudniu 
w sali kino „Miraż“ w Myszkowie wy. 
głosi odczyt o kryzysie gospodarczym 
poseł Zaręba.

prawo zostawić w spokoju jego za­
bójcę?

Padła na krzesł ? j pogrążyła, się 
w głębokiej zadumie. Cdy uspoko­
iła się cokolwiek i przypomniała so­
bie, że nie jadła jeszcze obiadu, po­
deszła do szafki, wvjęla kawał ckle- 
ba i zimnego mięsa i spożyła je. 
Następnie wzięła sie do pracy i do­
piero po północy udała się na spo­
czynek.

N azajutrz o dziesiątej, gdy od 
dwuch godzin już zajęta była szy­
ciem na maszynie, ktoś zapukał w 
drzwi jej pokoju.

— Proszę wejść - -  odrzekła. .
Drzwi otworzyły się i do pokoju

weszła odźwierna z przepysznym 
bukietem w ręku, mogącym keszto- 
wać z piętnaście hńdorów.

— To dla pani, panno Magda­
leno.

— Dla mnie! — powtórzyła mło 
da kobieta zdziwiona.

— Tak... Widzi pani, jaki pięk­
ny!

— AR? to być nie może! To ja ­
kaś pomyłka...

— Niema żadnej pomyłki. P rzy ­
niósł go posłaniec wraz z tym li­
stem... — odrzekła odźwierna, wrę­
czając go.

Magdalena wzięła list.
— T«> de mnie... lecz kio wvnie

wiedzieć mój adres i moje nazwi­
sko?

Chciała odmów ić przyjęcia i bu­
kietu i iistu, lecz przypomniawszy 
sobie młodego człowieka, który wie 
czoram dnia poprzedniego starał 
się zawiązać z nią -ezmowę, rzekła: 

— Dziękuję... Niech pani położy 
ten bukiet na stole, downem się od 
kogo pochodzi.

Odźwierna, która wiedziała kto 
go przysłał, odeszła nie pytając.

Po je j odejściu Magdalena otwo- 
rzyła ko) ertę i znalazła tylko na­
stępujące słowa:

„Myślę o pan; i kocham panią.
(. elestyn de Valandelle“. 

Łza potoczyła się jej z pod po­
wieki i westchnienie wyrwało się 
z ust; poczem dziki ogień błysną) 
w oczach, lecz zgasi praw ie w' tejże 
chwili.

Umieściła bukiet w wazonie na­
pełnionym wodą. schowała list do 
szuflady i zasiadła do pracy.

I

P. Dauray zastosował się do żą­
dania p. Chalamet i przybył do niej 
o godzinie drugiej.

d. c. n.



Z O lkns 'a.
(ol) F a b ry k a  „Olkusz" rusza. Po m ie­

sięcznej przerw ie ta.*ryua „Olkusz ru  
Rza w dniu  ju trze jszym . Z atrzym anie  
fab ryk i, zarząd fab ry m  tłum aczył b ra­
kiem  zam ówień i zapasam i tow aru  ua 
składzie. W y p ła ta  za styczeń spodzie­
w ana je s t wkońcu bież. tygodn ia .

(ol) Śm ierć ks. Bieleckiego. W czoraj 
donosiliśm y o w ypa lsu  sparaliżow a­
nia proboszcza w Skale, ks. W. Bileo- 
kiego. W czorajszej nocy ks. B ielecki 
zm arł, n ic odzyskawszy p rzy tom ności 

(ol) Ig o  Sym  w Olki szu. D zisiaj wio 
czorem w sali k ina ,,Słońce" w Olku­
szu w ystąp i z przedstaw ieniem  znany 
a r ty s ta  film ow y Igo Sym  w raz ze 
sw ym  zespołem.

ZE SPORTU.

Z y c i e  g o s o o d a r e z e .
G I K ł . l ł A .

W arszaw a, 27. 2.
B elgja 124.30 
H olandja 350.30 
Londyn 31.05
Nowy Jo rk  8.914, kabel 8.919.
P ary ż  35.12 
P rag a  26.39 
Szw ajcaria  173.90

T endencja n iejednolita .
POŻYCZKI I A K C JE .

W arszaw a, 27. 2. 
B ank P o lsk i 81.00 — 81.50 
O strow iec se rja  B. 30.50 

Tendencja mocniejsza.
3 proc. Poż. B udow lana 35.00 — 34.50
4 proc. Poż. Inw est. 87.90
5 proc. Pnż Konwcrs. 40.00
6 proc. Poż. D olarow a 57.00 — 57.75

G IEŁD A  ZBOŻOWA.
Poznań, 27. Ł

Żyto 23.00 — 23.50
Pszenica 23.00 — 24.00
Jęczm ień przem . 19.50 — 20.50
Jęczm ień brow ar. 23.25 — 24.25
Ospa ży tn ia  14.50
Ospa pszenna 13.75
Ospa pszenna g ru b a  14.75 — 15.75

O fia r y .
Do k asy  c k rz e ś jijs r  kiego t-wa do­

broczynności w Sosnowcu, w zam ian po 
w inszow ać noworocznych, dla sierot 
koztałcąeycli się w rzemiośle, zŁ żyli: 
P- Jan u sz  Borow ski zł. 10, dr. F a liń sk i 
zł. 10, pracow nicy ekspedycji tow aro­
wej zł. 7, dyr. K ornecka 1 parą butów.

PROSZEK

.KOGUTEK
. .  m asxs5Ę35Z3zm ,

• USUWANA JUPORCłTWM-ł

O s t r z e g a n e .
Chcąc nanyć proszki od bóln głow y

z „KOG U l K IEM “ „M igreno - Nervo- 
sin“ uależy żądać tafcrwych w o ry g i­
nalnych opakow aniaen G ałeckiego zna 
nyeh od lat trzydziestu  Przy zakupnie 
proszków z „Kogutkiem '* „M igreno - 
N prvosin" zw racajcie uw agą na opako­
w anie i odrzucajcie uporczywie pole­
cane proszki łudząco do naszych po­
dobne. O ryg inalne  opakow ania po 5 
proszków — D udełko  75 g-oszy.

T a l ;J # j  od B $ i  Głowy
Ł ł d f o x i y z h

Jtcgnlek Mkpno - Rgrasllr
120 * o,a. 1

Ha ks+tty orri<r.ak*i 
•y łłocicn f mtiti.makijuj-ntmcmr

apteka MAa.A.Ĝ ecKtgso. .. wmuaw% A

\  f t h o x. i **ÓVJY

5 U TM

POLSCY T E N ISIŚC I N A  R IV IE R Z E .
Obecnie odbyw a s 'e  m iędzynarodo­

wy tu rn ie j ienisowy w M onte Carlo, w 
k tó ry m  biorą udział polscy tenisiści 
Jęd  < ejow ska i Tłoezyński.

Tłoczy ński po zuc-ętej obronie zo­
s ta ł w yelim inow any przez św ietnego 
I r la n d c z y k a , Rogers.i, 1:6, 9:7, 6:8, a 
w grze podw ójnej para  L eander <An- 
gł.ia) i T łoezyński została pokonana 
przez p arą  du P la x  — Leugey 3 : 6, 
3.6.

W  grze narodow e] pań  o „Beamont- 
Cup“ Jęd ir.e jow ska z panną Izkowską, 
p rzebyw ającą  sia le  v.a Rivierzo, prze­
g ra ły  do p a ry  angielsk iej Thom as - 
H ew itt 0:6, 1:6.

W  grze m ieszanej p a ra  Jędrzejow ­
ska — Tłoezyński p o sifda  duże szanse 
na  zajęcie dobrego m ie.sca.

POW RÓT PO L SK IC H  KARCIARZY 
Z L A K E  - PLA CID .

W  czw artek  wieczorem pow róciła 
do W arszaw y, polska reprezen tac ja  n ar 
c ia rsk a  z o lim pjady w Lake-P lacid , w 
składzie: B r. Czech, Zd*. M otyka. S ta ­
nisław  i A ndrzej M arusarze i S tan. 
Skupień. N arc iarze  przebyli A tlan ty k  
na  okręcie „Ile de F rance" razem  z re­
p rezen tac ją  b e lg ijską  i francuską. 
W raz z n im i p rzy jechał rów nież K o­
w alski, k tó ry  odłączył się od drużyny  
hokejow ej i n ie b ra ł udziału w osta t­
n ich  moczach olim pijskich  w Ame­
ryce,

 -o---------
ZW Y CIĘSTW O  PO LSK IC H  SZTA FET 
N A R C IA R SK IC H  W  CZECHOSŁO­

W A C JI.
Polska drużyna n a rc ia rsk a  zwycię­

żyła w pierw szym  dn iu  zawodów w We 
sU rowie, w na rc ia rsk im  biegu sztafe­
tow ym  3X 7 km . D rużyna sk ładała  się 
z M ichalskiego, D aw idka i Bery cha. 
P o lacy  zdobyli na  w łasność p n h a r 
K arp a tv ere in u .

E C H A  RO ZG RY W EK  O L IM P IJ­
S K IC H  BUDZĄ W SZ W E C JI 

EN TU ZJA ZM .
M iarą  popularności ig rzysk  olim ­

p ijsk ich  śród szerokich w arstw  ludno­
ści może być ten, nic m e znaczący na- 
pozór w ypadek, ja k i z la rz y ł się w tych 
dniach  w jednym  z rew jow ych teatrów  
w Sztockholm ie, „Southern T heatre".

Oto w czasie przedstaw ienia, w tr a k ­
cie jednego z num erów rew ji, w ybiega 
na  scenę kierow nik te a tru  i wzruszo­
nym  głosem oznajm ia, iż o trzym ał w ła­
śnie w te j chw ili wiadomość o zdoby­
ciu dwuch pierwszych, nagród  o lim pij­
skich w zakresie jazdy  n a  n a rtach  
przez szwedów: U tte rs tro em a  i Vik-
stroem a.

Publiczność szaleje. Dziw nym  zbie­
giem  okoliczności nu widowni obecny 
je s t szwedzki następca tro n u  w raz z 
m ałżonką. Poniew aż widzowie postana­
w ia ją  sam orzutnie w ysłać g ra tu la c y j­
n ą  depeszę do L ake-Placid, przeto  na 
opróżnionej przez aktorów  scenie z ja­
w ia się stół z p rzyboram i do p isan ia  i 
ogrom ny, najw span ialszy  fotel z re ­
kw izytorni. R ozentuzjazm ow ana pu­
bliczność wnosi na ram ionach  następ ­
cę tronu , sadza za stołem  na scenie, 
prosi, a  raczej żąda, by pisał, sam a zaś 
red ag u je  adres g ra tu lacy jn y . Depesza, 
w ysłana do L ake-P lacid  liczyła około 
tysiąca słów; koszta tej depeszy pokry­
ła  publiczność, zgrom adzona na  w i­
downi.

KOKSNajlepszy 
górnośląski 

do centralnego ogrzewania, 
dla o lewnl, kowali i t. d.
po c e m e  Honkursncvjnej

do nabycia w firm ie
„FC SF0R 5R 0N Z”

Sosnowiec, ul. UuGwa 12. tel. 11-08

o su o y . Ula stórycn  orzyjm ew an ie  
proszku stanow i pewną trudność, mo­
gą używać proszek „K O G CTEK " MI­
GRENO ,  N ERV O SIN " w form ie ta ­
bletki. O pakow ania po 20 ta b le tek  w  
pudełku Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta ­
bletek _R e-'u |ek  - M igreno - N ervo- 
sin “ w o r> „ t)a in em  opakow aniu Gą- 
seckiego.

Matki I
Ż ą d a jc ie  w  a p t e ­
k a c h  i sk ła d . ap t .
kygrjeniczn. p rzy - 
sy p k i d la  d z ie c i

„Fudsr D zid i i*1
<2 kogutkiem )

u trz y m u ją c e j c i a ­
ło  d z ie c k a  w  z d ro ­
w iu  i czysto śc i.

%

KINO

ZAGł.ĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr .Udziałowy"

msmsKs&s^ssn

Dziś ostatni dzleńl

„Król żebraków”
W poniedziałek 29  lutego wielka premiera

„TRADER-HORN"
w edług powieści E thelredy Lewis,

W ro i. głównych: HARRY CAREY i EDWINA BOOTH. 
P oczątek  o grodz. 3.

Dźwiękowe
KINO

M(MJ$
Aparatura dźwię­
kowa najnowszej 

konstrukcji.

Od czw artku 25 do niedzieli 28 lu tego 1932 r. 
W spaniałe arcydzieło 100 proc.

KAWIARENKA
W edług pow .Tristane B ernarda  R ealizator-u lubieniee kobiet 

MAURYCY C H E V A L IE R
N adprogram : D odatek Dźwiękowy.

A nons: Od 3 m arca A. Brodzisz w polskim  film ie: 
-------„ŚW IA T BEZ G R A N IC " .---------

Kino-Teatr
„PAŁACE"

Dziś t
N ajw iększe arcydzieło dźwiękowe

• S  B E N  H U R • •
w ro li gł. RAMON NOVARRO.

F ilm  dozwolony d la  młodzieży.

N astępny  p ro g ram : „CZW ÓRKA PIE C H U R Ó W " (Najeźdźcy)

H U M O R .
ZGADZA SIĘ .

H ra b ia  M ucki u daje  się do kasy  ban­
ku  i podejm uje 10-CbO szylingów . B ie­
rze paczkę banknotów  i chowa j (. do 
kieszeni. K a s je r  zw raca m u uwagę, iż 
k lijenci banku zwykłe liczą pieniądze 
p rzy  odbiorze.

— Tak? Proszę bardzo-, (liczy) Sto, 
dwieście, trzysta... he, początek się zga­
dza, to  i resz ta  będzio też w porządku, 
(chowa zpowrotem  banknoty).

(Biihne).
DLACZEGO?

P an  A ntoni K ępka spotyka żebraka 
k tó ry  trzym a w każdej ręce kapelusz.

— Dlaczego m acie dwa kapelusze do 
jałm użny?

— A bo zastępu ję  kolegę, k tóry  m u­
sia ł odejść na chwile!

S w ę d z e n i e  c a l a  o r a z  w»xelk>ego 
r o d z a i u  w y r z u t y  s k ó r n e  u s u w a

m m  L A N M 6 E
z  KOy u  « s s m  

ies t  to i d e a l n y  n i e s z k o d l i w y  ko 
s m e t y k ,  u s u w a t ą c y  w a a y  n a s k ó r  
k a  t a k  u d o r o s ł y c h ,  l a k  i u  d n e c  

K. M.  S p r  W e w n .  Nr  3534

„A N ID A “...
now e tap  chy perfum  

I wód kwiatow ych ..
w Składzie F lirycznym

3 Maja obok dna h  głą.jia,

Do 5 m arca dodajem y  
odbiorcom  naszym  b e z ­
płatnie, Lakonia perfum, 

d la  w ypróbow ania.

Z a p i s y  K a n d y d a t ó w  ( t e k )  n a
KURS 

PISANIA I LICZENIA 
N A  M A S Z Y N A C H

przyjmuje 
Sekretariat Kursów Handlowych

M. Kołacz-iowstiegi, w Będzinie
ul. SqczewJka 25, TeL 7 90.

Zniżki tramwa owe.
P rospekty bezpłatnie

Masażysta
egz? minowany z długoletnią prak­
tyką wykonuje t  polecenia lekar­
skiego wszelkie masaże Lcznicze 

bardzo skuteczne.
W. Czop 

Sosnowiec, Piłsuussiego 64 
t-i ó 85.

Nie czyns:<i
eksperymentów 
e z d r o w i e m

O L L A
PREZERWATYWY

i . ! .

Nie dujcie si? namówić na nic inne 
gc, rzekomo równie dobrego.

Ul I ôw ed«iono 
l ( U l L b  profilaktyczne.

POSK U TK O W A ŁO .
P an i M orycowa jesl bardzo nerwo­

wą kobietą. W ystarczy  ty lko, żeby je j 
mąż powiedział coś, co je j się nie podo­
ba, a ona już  wrzeszczy: idź do chole­
ry.

P an  M oryc zw raca je j uw agę: Poco 
ty  się ta k  denerw ujesz, uspokój się i 
zam iast krzyczeć, mów łagodnie...

P ro śb a  okazuje się .-kuteczną. N aza­
ju trz  pan i M orycowa mówi słodkim  gło 
sem:

— Moryc, bardzo cię proszę— idz do 
cholery...

MĄDRY KAZIO.
— T atusiu , czy ja k  dorosnę i będę 

już starszy , to dostanę tak ą  żonę jak  
m am usia?

— Napewnol
— No, to nie chciałbym  wogóie być 

slarszym .

SPR Y T N A  UW AGA.
Pow ażny i łub iany  ro te n ta t  fin an ­

sowy X. Y. dożył dziew iędziesiątego 
dziew iątego roku, nic zaznawszy nigdy 
choroby. Ale wreszcie m usi oddać da­
n in ę  natu rze ; uw iąd siarczy  złożył go 
na  łożu boleści, z kLYjtgc nie danem 
m u już  było powstać.

N a giełdzie om aw iano z ubolewaniem  
jego śm ierć, a k tó ryś z giełdziarzy 
zauw aż ył:

— No wiecie, Jeżch ta k i zdrow y czło 
wiek, ja k  X . Y. m ógł umrzeć, to  już, 
m oi panow ie, na całym  świeeie. n ik t 
nie je s t pew ny swego życia!

SŁUSZNY G N IEW .
— W yobraź sobie, że D uduś jest na 

m nie wściekły, bo znalazł w m ojej to ­
rebce lis t nierozpicczętcwany...

— W ięc o cóż m u chodzi, jeśliś tego 
lis tu  n ie  czytała?

— Bo widzisz, lis t ten był od niego!—
C IĘTA  ODPOW IEDŹ.

W  pewnem  m iejscu  kąpielew em  
rzekł pew ien pan. chcąc zadrw ić sobie 
z w ieśniaka; „Ach! co tu  osłów macie!"

„Łaskaw y pacie*, — odrzekł wie­
śniak, — „im więcej gości, tern więcej 
osłów".

P Y T A N IE  I ODPOW IEDŹ.
— J a k i pies jest na jw iern ie jszy  

człowiekowi?
— Ten, na k tó rego  człowiek schodzi.

DLACZEGO CHŁOPCZYKA?
M ała Ju lc ia  wchodzi do cuk iern i i 

prosi o la lkę czekoladową za 59 groszy.
Sprzedaw czyni zwraca się do n ie j:
— Co pan ienka chce: chłopczyka, 

czy dziewczynkę?
— Chłopczyka.
— A  dlaczego? — p y ta  zaciekaw iona 

ekspedien tka.
— Rn tan? j rt*d więcej czekolady—
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T A N IE J  JU Ż  BYC 
N IE  M OŻE

Z pow odu k ry z y su  
p raw ie  d a rm o  ze- 
Igarek  sz w a jc a rsk i 
z w iecznym  szkłem  
syst. „A N K 1E R “ z 
k o p e rta m i z 10-let- 
n ią  g w a ra n c ją  za 
zł. 4.95 (zam ias t 30) .

w y sy łam y  n a  lis to w n e  zam ów ienie za 
zalicz- poczt. zeg. m od. eleg. p łask i, p ra k  
tyczny  d la  każdego  człow ieka ta k  d la  
ro b o tn ik a  ja k  in te lig e n ta ; o c h ra n ia ją  
od k u rz u  i  od rozb ic ia  sic  szkła, bo z 
w iecznym  szkłem  w yr. do m in u ty , 2 
szt. 9.80. Lep. g a t. fa n t. zł. 7.95, 8.50, ze 
świec. cyf. 7.50, 9.50, 15.— K ry ty  z trz e ­
m a k o p e rta m i pg. ry su n k u  zł. 11,—, 14— 
10.—, 25.— n a  ręk ę  dam sk i lub  m ęski 
9.30, 12—, 14,— ze św iecącym  c y fe rb la ­
tem  14.—. 16.— Ł ańcuszk i am er. 1 — 2.— 
3.50 i 8 zł.B udzik i 8.95, 12. S tra sz a k  dz.No 
2341 syst. brow m  (boz pozw.) zł. 2.—, n a : 
boi 50 zł. 1.25. Za koszta p rze sy łk i p łaci

S Z w itj& A B sS D O M  EKSI'OlllOW r 
W arszaw a , P I. N apo leona: od 7, sk rz y n ­

ka pocztow a No. 660.

WYBOBY W IKLANDJI

SdZS
m i o i P s i  m .Ł O S Z K M A

sspaise3<sisaBS4ssi&
N au sa  I w y ch o w an ń

A

SZK O ŁA  OBY NA S K R Z Y P C A C H  
P R O F . M A Z U R K IE W IC Z A  p rz y jm u je  
zap isy  w lo rk i, p ią tk i. O p la ta  obniżona.
Sosnow iec. A iódrżejow ska 39.________ __
L E K C J I  ry su n k ó w  i m a la rs tw a  udzie­
la  ab so lw en t a k a d e m u  sz tuk  p ięk n y ch  
w K rak o w ie  po pow rocie z z a g ra n i­
cy. Z głoszen ia Będzin. K o łłą ta ja  23 m. 
9. ITT' w ioTó fro n t.

p&jjjP f*OS \  BY i P R Ą C E ~
D Z IE W C Z Y N Ę  do obsługi p rzy jm ę  za- 
raz . Sosnow iec, F lo r ja ń s k a  20, sk lep. 
M ĘŻCZYZNA, la t 32, p o s ia d a jący  św ia  
dectw a ukończenia szkoły  ro ln iczej w 
Suchodole. poszuku je p rac y  we dwo- 
fze w c h a ra k te rz e  rządcy, hodow cy lub 
w e te ry n a rza . Ł askaw e zg łoszen ia D ą­
brow a, Żerom skiego 33. W . M ąrcinkow -
Ski. ___________________ _
D A M  m aszynę do p isa n ia  now ą, wza- 
ru ian  posady  m a szy n istk i. O fe rty : A d­
m in is tra c ja  Sosnow iec „R edo _ N in". 
O G R O D N IK  H A N D L O W IE C , ła t  27, 
en e rg iczn y  k aw aler, p racow ał w og rod ­
n ic tw ach  w arszaw sk ich , w arzyw n ic tw o  
k w iac ia rs tw o , szkó łku rstw o , zdobni­
ctw o, poszu k u je  posady  od zaraz. Ła­
skaw e zg łoszenia „E x p res  Z ag łęb ia"
pod ..Szkoła og ro d n icza“.______________
P O T R Z E B N A  o n d u la to rk a  - m a n ic u . 
rz y s tk a  w je d n e j osobie. W iadom ość 
Z ak ład  fry z je rsk i w Sosnow cu, S ien-
k iew icza 4. _________ _
P R Z Y JM Ę  chłopców  na p ra k ty k ę  sto- 
l a r s hą. S osnowiec, P iłsu d sk ieg o  25. 
O G R O D N IK  w yk o n u je  w szelkie robo­
ty  ogrodnicze. C ięcia  drzew , z a k ła d a ­
n ie  ogrodów . Ł ask aw e zg łoszen ia „Ex-
p res  Z ag ł.“ pod „O g ro d n ik ".___________
P O T R Z E B N A  p an ien k a  od 1-go m a rc a  
do k iosku  w B edzin ie — poczta. K a u c ja  
500 zło tych . W iadom ość „E x n res“ B ę­
dzin. ______________________________
S A M OTŃY p rz y jm ie  gosposie, po­
w ie rn icę  skłonu. O fe rty  „E x p res“ Sos­
now iec nod -Z araz" .

I. OK A L E .

P R Z Y JM Y  p a n a  n a  m ieszkan ie  z u . 
trzy m an ie m  lu b  bez, tan io , h lisko  p rzy  
s ta n k u  tram w ajo w eg o . W iadom ość 
,.E x n re s“.
P O S Z U K U JE  m ieszk an ia  w okolicy  
Sosnow ea bezdzietne m ałżeństw o , — 
C zynsz zg ó ry  w ed łu g  um ow y. Zgłosze­
n ia  do „E x p resu “ lu b  Ilań d ó w k a , D a­
n iłow sk iego  2, Sobień.

p r rz y n io s ly  d ecy d u jące  zw ycięstw o  re p u b lik a n o m  z pod  zn ak u  D e V ale ry , 
k tó reg o  w idzim y  n a  i lu s tra c j i  p rz e m a w ia ją c e g o  do tłm u u .

P R Z Y JM Ę  p a n a  n a  m ieszk an ie . W ie j-
ska  14 m. 34.____________________________
P O K Ó J um eb low any  z oddzielnem  w ej 
ścieni d la  dw uch  panów  lu b  uczni z 
u trzy m an ie m  lub  bez do w y n ajęc ia .
Sosnow iec, B ęd z iń sk a  28, D y m a rsk i.__
O D N A JM Ę  pokój u m eb low any  2 lub  
1 osobie. W iadom ość S ta ro p o g o ń sk a  8.

K u p n o  i sp rzed aż

S K L E P  do w y n a ję c ia  p rz y  ul. Nowo- 
pog o ń sk ie j nr. 12. W iadom ość w ty m .
że domu. I I  p ię tro  m. 9._____________ _
M tE S 7 K A N IE  4 pokoje, w ygody  i o- 
g ród  do w ynajęc ia . Sosnow iec, P iłsu d -
skiego  25.________________________
PORÓ.T z k u c h n ią  z w y g o d am i do w y . 
n a jęc ia . S osnowiec. R y b n a  5. 
O D N A JM Ę  2 pokoje z k u ch n ią  bez od­
stępnego  n a  dogodnych  w a ru n k a c h  o- 
ra z  do sp rze d an ia  b ie liż n ia rk a , R aeła-
w ieka 3 p a r te r  m. 9.__________________
M TERZKANTE do w v n a jęc ia . D ańdów
ka, D an iłow sk iego  nr. 2._________
P O K Ó J i k u ch n ia  o raz tr z y  pokoje. — 
K u ch n ia  i p rzedpoko i do w ynajęc ia .
E y h n a  9. u gospodarza ._______________
'm i e s z k a n i e  n ad a ią ce  się  do h a n ­
d lu  i na m ieszkan ie  do w y n a jęc ia . D ą­
brow a, Ł u k asiń sk ie g o  29,
F o k o t k  um eblow any  z osobnem  w ej­
ściem  i św ia tłem  e lek iry czn em  do w y­
najęcia. N ow opogońska n r. 24. ______
S K L E P  z m ieszkan iem  na fry z je rs tw o  
lu b  inne. p ry n c y p a ln ie  położony w y­
n a jm ę  zaraz. S ta m fe s t M. D ąbrów ka, 
Ś ląsk . P iłsu d sk ieg o  211 .
P O K Ó J duży, ła d n y  n a  p a r te rz e  do 
w y n a jęc ia . C zynsz zgóry . _ D ąbrow a, 
K o łłą ta ja  3.
C o k ó j T  i n row y do w y n ajęc ia . C en ­
tru m  Sosnow ca. C e n tra ln e  ogrzew anie. 
T elefonow ać 11-78. T

DUŻY’ W Y B Ó R  go tow ych  pasów  do 
e leg an c ji i lecznicze, n ajnow sze faso n y  
gorsoletów  i b iustonoszy . „R ozalja" So- 
snow iec, D ęb liń sk a  11. C eny  zniżone. 
S P R Z E D A M  u rząd zen ie  f ry z je rsk ie  
m asyw ne na 2 obsług i. W iadom ość  w
a d m in is tra c ji.________________ _ _  _____
K A F L E , p ły ty  p ie k a rsk ie , ceg ły  sza­
m otow e, z a p ra w a  szam otow a, posadzka, 
d y x ty  k le jone, koks w ęglow y i w apno 
gaszone sp rze d a je  n a j ta n ie j  sk lep  że­
la zn y  Ch. P isz la , P iłsu d sk ie g o  40,
S P R Z E D A M  m aszynę  szewcEą cy lin - 
d rów kę w d o b ry m  s tan ie . W iadom ość
sk lep  M achury  n a  Ś ro d u li.  _____
O K A Z JA , w oko licy  le tn isk o w e j koło 
S ław kow a je s t do sp rze d an ia  7 m órg  
ziem i pszennej w tern 1 m o rg a  la su  i 
pół łąk i za cenę 7.000 zł. S ław ków , K uź.
n iczka N ow a, F e lik s  P ie k o sz e w sk i.__
DOM  k u p ie  obdłużony  go tów ką 12 000. 
W y cze rp u jąco  o fe r ty  ,.20 000“. „E x p res
Z ag łęb ia"  S osu o w ie c , _______ _______
K U P IĘ  g ospodarstw o  ilości od 5 do 
10 m órg  d o b re j ziem i z dom em  i za b u ­
dow an iam i. N a jc h ę tn ie j w M iechow- 
sk iem  i Jęd rz e jo w sk iem . G otów kę do 
um ow y. Z g łoszen ia  do ,.E x p re su “ w 
D ąbrow ie pod „Gos p o d a rs two". 
S P R Z E D A M  zak ład  fryz jersk i^  z a ra z  
tan io . W iadom ość w „E xpresie" . 
S P R Z E D A M  m aszynę  do szy cia  S in ­
ger- 7f> zł i bębenkow ą. .Tezor obok
N iw ki, C eljrai._________ _________ ______
K U P IĘ  k siążk ę  p rze d w o jen n ą  „S ztu ­
k a  życ ia" 2 tom ach . W iadom ość w
a d m i n i s t r a c j i . ______________________
^poy.w T lA M  łą k ę  z p lan em  na budo-
wę łazienek. S osnow iec, S ta r a  10.____
M A G IE L  ręczna do sp rze d an ia . Sos- 
now iec, P iłsu d sk ieg o  28, Szczy p iń ski. 
M A SZ Y N A  S in g e ra , szew eka do ła te k  
w dob rym  s ta n ie  do sp rzed an ia . W a- 
to lsk i — M odrzejów , ul. H e n ry k a  12. 
S P R Z E D A M  e leg a n ck ą  c z a rn ą  h a r ­
m o n ię  sto liczkow ą. Sosnow iec, S ileck a
15 M ichał K opeć.  ______ ____________
A P A R A T  do w u lk a n iz a c ji opon i dę­
tek  sp rzedam  ta n io . W iadom ość zak ład  
zeg arm is trzo w sk i W . N iepoń, Sosno-
wiec. u l. C zy s ta  7._____________________
S P R Z E D A M  szafy , łóżka, b ie liź n ia rk i, 
sto ły , b iu rk a  debowe. Sosnow iec, K o­
w a lsk a  p lac  kośc ie lny  M aj.___________

d n k n m fn v ’

_________ Nr. 58.

E G Z A M IN  A N A  K IE R O W C Ó W  od­
będą się  n a  k u rsa c h  S ta n is ła w a  K o n o p k i, 
p rzed  k o m is ją  w ojew ódzką w d n iu  11) 
m a rc a . Z a in te re so w a n i p roszę  zg łaszać  
się  do k a n c e ła r j i  ty ch że  ku rsów  przy; 
u l. P ro m y k a  3, K ie r . K o nopka. 
PRZYrJ M U J Ę  do k o m p le tu  dzieeii w? 
w iek u  p rzedszko lnym . U l. Lwowska!
B lok  I  m .j6 0 .  _
G A B IN E T  k o sm etyczny  i  m a saż y  lecz­
n iczych  D -ji S k ib iń sk ie j. C eny p rz y ­
s tępne. Sosnow iec, u l. S ta sz ic a  n r. 17, 
te ł. 4-72 (obok h u ty  „ K a ta rz y n a "  N o­
w y  Sielee.
P R A U O W N LA  k o łd e r  p rz y jm u je  zam ó­
w ien ia , o raz  s ta ro  k o łd ry  p rz e ra b ia , 
Sosnow iec, 3-go M a ja  5, G rudniew iczo- 
wa.

K A S A  w d o b ry m  s ta n ie  „N a tio n a l"  do 
sp rze d an ia . Sosnow iec, W a rsz a w sk a
1U, L ug lew sk i. ___________
K U P I Ę  m aszynę  f irm y  S in g e ra  do 
szycia . D ąbrow a, 3 Ma ja  36, Łękaw ska . 
M IE S Z K A N IE  z um eb low an iem  do- 
sp rze d an ia . W iadom ość Sosnow iec,
P roz. M ościckiego, c u k ie rn ia. _____
O K A Z Y JN IE ! ilo sp rz e d a n ia  p ia n in o  
F i big e ra . W iadom ość Będzin, M ala-
ctiow sk iego 24, Rechn ic.______________
MAG i E L  i sza fa  do sp rze d an ia  w do­
b ry m  s ta n ie . W iadom ość „E xpres ., Bę­
dzin.____________________ ________________
H A R M O N JE  różne sp rzed a je , zam ie­
n iam . R e p e rac je  w szelkich  in s tru m e n ­
tów . (T r / t c h  rzędow a ręczna). P la ty  
h a rm o n ijn e  (s tro jo n e ' su row e. S osno­
wiec, (Sielee) N aru to w ic za  38. R utkow -
s k i . _________________________ __
S P R Z E D A M  sk le p  spożyw czy z m iesz­
k an iem  n a d a ją c y  się  n a  w szplkie in te ­
resu , cena p rz y s tę p n a  S osnow iec, Z ie­
lo n a  7, P ie trz y k ._______________________

do szy cia  g ab in e to w ą  z p ięc iu  sz u fla d a ­
m i S in g e ra  sp rzed am  ta n io  i bębenko­
w ą w do b ry m  s ta n ie  za 230 z ło tych . Sos 
now iee. N aru to w ic za  20 w T a rg u  Sie-
lcck im , H a r l a k . __________________ _
O K A Z Y JN IE  płaszcz m ęski zim ow y 
do sp rze d an ia . W iadom ość a d m in is tra -
c ja  ..F x p re su "  w Sosnow cu.___________
M A S Z Y N Ę  do p isa n ia  u ży w a n ą  k u p i­
m y. Z g łoszen ia : O d lew nia  „ F o s fo r ,
b ronz" Sosnow iec, L ipow a 12, te le fo n
11-06.______________________________________
S P R Z E D A M  now y łom  p ię tro w y  w 
G rodźcu przy  nl. 1-go M aja. Dochód 
roczny  2 ty s iąc e  z ło tych . C ena p rz y ­
stęp n a . W iadom ość f i l ja  J E x p re su "  — 
G rodziec.

ł a p a

w 6 o d m ia n ac h  zł. 1.95 a r ty s ty c z n ie  w y­
konano  w  Z ak ład z ie  F o t. S te lm aszezyk , 
Sosnow iec, O rla  4, p rz y s ta n e k  tra m w .
Ż Tom skiego.
KOZŁOWSKIEMU ZYGMUNTOWI
sk rad z io n o  k siążkę w ojskow ą w yd.
p rzed  P K U ^ S o sn  owiec.  _______________
N A  sk u te k  zam ieszczonego w „E xpro- 
sio Z ag łęb ia "  z d n ia  21 bm. w ogłosze­
n ia c h  p ła tn y c h  „ostrzeżen ia" p rzed  n a ' 
byciom  g ru n tó w  se rw itu to w y c h  w Mi_ 
low icach , n ien ie jszem  zaw iad am iam y , 
żo w sp o m n ian e  o strzeżen ie  n ie  o p a r te  
je s t  n a  żadnom  orzeczeniu  N a jw y ż sze ­
go T ry b u n a łu  A d m in is tra c y jn e g o  i za 
m ieszczone zos tta ło  je d y n ie  w c e la  
w p ro w ad zen ia  w b łąd  osób za in te re su j 
w an y ch . Z arząd  Z w iązku  W łaśc ic ie li 
G ru n tó w  w M iłow icach: M aszczyk M a­
c ie j C h u d z ik  A n to n i, M a k sy m ilia n  K a
b a s i k .  _  ____________
P O T R Z E B N Y - w spó ln ik  do w y tw ó rn i 
c u k ie rn icz e j. K a p ita ł  2000 zł. S osno­
wiec. P re z y d . Mośc ick iego. cu k ie rn ia . 
P R Z Y J M U J E  się  do obróbk i d rzew o 
n a  w szystk ie  m aszyny . Sosnow iec. P i ł .
sndsk iogo  25.________ '____________ _
Z IO ŁA  L E C Z N IC Z E  w ed łu g  p rzep i­
sów sław n y ch  le k a rz y  przeciw  choro ­
bom  żo łądka , kiszek, płuc, nerw ów , w ą­
tro b y . nerek , p ęch erza  hem oroidom , n- 
p ław om . o b s tru k c ji, kam ien iom  ż ó łc o -  
w ym . kaszlow i, a s tm ie , b łędn icy , sk le ­
rozie. a r tre ty z m o w i. re u m a ty zm o w i 
etc. Ż ąda jc ie  h e z p ł- itre j b ro szu ry  pou­
c z a ją c e j^  A dres: L iszk i —_ A p te k a .__
U N IE W A Ż N IA M  2 w eksle. 1 p ro tes to ­
w an y  na 50 zł. p ła tn y  25 czerw ca 31 r. 
2-gi n a  200 zł. p ła tn y  25 lut-ego 33 r. 
w y staw io n e  przez W ład y sław ę  J a ro s  
na  zlecen ie  F ra n c is /a a  S kow ery . P ił—
su d sk ieg o  94. F ra n c isz ek  S k o w era.___
Z A K Ł A D A M  i p row adzę księgow ość 
od 50 zł. m iesięczn ie, h u rto w n io m , s s ie  
pom , d robnym  w a rsz ta to m  p rzem y sło ­
w ym , rzem ieśln iczym  i. t. p. w edn ig  
w y m ag a ń  Izb y  S k a rb o w e j do w y m ia ru  
p o d atk u . Ł ask aw e  zg łoszen ia  -F ,x p r' Sa
Będzin sub  .,R u ty n a " .__________ _
S P Ó Ł D Z IE L N IA  ITiuoteezno - TCiod 
tow a z ogr. odo. w P o zn an iu  u d z ie la  
d łu g o te rm in o w y ch  oozyczek od 5 do 30 
la t , od 3000 zł. do 5000 zł. na b a rdzo  n i­
ski n rocen t n a  p ie rw sza  h ipo tekę. B liż­
szych in fo rm a c ji udziela zastępstw o  w 
Sosnow cu, ul Lw ow ska 3TTT B m ieszk, 
18 (b loki) W . K ow alczvk. p rz y s ta n e k  
tra m w a jo w y  R y b n a  i S ucha. N a od­
pow iedź proszę załączyć znaczek  pocz­
tow y.___________________________________
O S T R Z E G A M Y  za in te reso w n o  vch
przed  nabyciem  szklepn  od W tn d v sta - 
wa K o b y łn sa  w B ędzin ie, G órn icza  28.
S ukcesorow ie._____________________ ____
KTNO w Z ag łęb iu  D ąbrow ski era w v- 
dz ierżaw ię , sp rzedam  lub  p rzy jm ę  
w sp ó ln ik a . W iadom ość Sosnow iec N o­
w o p ogońska  24. C u k ie rn ia  W arszaw 
w ian k a . G rabow ski.

M A R JA  K A R D Y N A Ł O W A  z g u b iła  
k siążk ę  k asy  ch o ry ch  nr. 2266 w y d a n ą
w O łk uszu._______________________ __
A N IE L A  B A N Y Ś zg u b iła  k siążk ę  k a  
sy  ch o rych  n r. 20966 w y d a n ą  w 01ku_

O to m an ę
dyw anow ą, kozetk i, m a te rac e , bard zo  
ta n io  sp rzedam . Sosn o w iec, 1 M aja  14. 
SKRZY’P C E , m an d o lin y , g i ta r y  n a j ta ­
n ie j w k s ię g a rn i „P o lo n ja "  Sosnow iec, 
H a le  „R ozw oju". ________________  ■

Kino i dom
z ogrodem  ow ocow ym , b u d y n k i m asy w ­
n ie  zbudow ane, je d y i e k ino  w m ieś­
cie pow iatow em  — oko lica  ła d n a  i 
zdrow a. Z: pow odu w y ja z d u  za raz  do 
sp rze d an ia , cena  45 ty s ięcy  z ło tych . P o  
k u p n ie  za raz  do ob jęcia , W iadom ość w 
..Ex p rcs ie  Za g łę b ia"  Sosn o wiec. 
S P R Z E D A M  dom  18 u b ik a cy j, p la c u  
70 prętów , dw a f ro n ty  D a le k a  36. 
O K A Z Y JN IE  do sp rz e d a n ia  k ilk a n a ­
ście sto lików  pod lu s tra . N a d a ją  się  
d la  w ypłatow ców . C eny  b. n isk ie . Sos­

now iec, ul. B a rb a ry  10 m. 4.

W  D R O D Z E  DO A M E R Y K I.

B R A N D E S  ZA ŁM A  z g u b ił św iadec­
tw a  p rzem ysłow e, k a te g o r ja  5-ta na
rok  1932.________________________________
D N I A 26 lu te g o  32 r. z g in ą ł b ile t m ie­
sięczny  . na im ię  Jó z e fa  L ask a , k tó ry  
się  un iew ażn ia .

Matrymonialne.

K A W A L E R , la t  32. dobrze sy tu o w a­
n y . celem  ożenku pozna p an n ę  p rzy ­
s to jn ą , in te lig e n tn ą  do la t  27 P o sa g  
n ie w y m ag a n y . Z g łoszen ia z fo to g ra f ja  
ra i do „E x p resu  Z ag łęb ia "  w  K ie lcach  
sub . „D om ator".

R Ó Ż N E

Biały Sydzień
w m a g a z y n ie  b ław atów  M. K ęp iń sk ie ­
go. Będzin, ul. K ołłą ta ja  3 6 . __________
E G Z A M IN Y  D LA  K IE R O W C Ó W  K u r
sów  In ż y n ie ra  M uraw sk iego  odbędą 
się  11 i 12 m arca . P ro s im y  w szy stk ich  
za in te re so w an y ch  o w cześniejsze zgło­
szen ie S e k r e ta r ia t  Sosnow ice, P ilsu d -
sk iego  48 .______________________________
A K U S Z E R K A  N. R o m ań sk a  p rze p ro ­
w adz iła  się z u licy  M iłe j n a  u licę  Mo- 
drze jow uką 39 ró g  M ościck iego  w Sos-
u o wen. __________   2
Z św iadectw a och ronnego  n r. 2735 n a  
k ie liszk i i k ie lich y  czekoladow e do n a ­
pojów  (nowość) o d stąp ię  n a  poszcze­
gó lne w ojew ództw a licencje . Jó z e f  
S ch eja , M ysłow ice, u lic a  K laszk i 2-a.

S ły u n y  p o d ró żn ik  S v en  H ed in  1 p i­
sa rz  n iem ieck i G e rh a rd t  H a u tm a u n  n a  
p o k ła d z ie  o k rę tn , w d rodze dp S t. Z jcd- 

noczouy eh. h i

W y d a w c a : H e le n a  M o n - io r -k a . D ru k .  . .E x p r e s  Z a g łę b ia "  S o s n o w ie c , u b  T e a t r a l n a  1, te l .  4 J4 . R edaktor odp.: J ó zef Oskńi^ki. .


